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Lwów d. 7, styczniu
Nie długo czekać trzeba było na wyświęcę 

nie pogłosek u reakcyjnych zamiarach Tiszy co 
do sprawy zgromadzeń indowych, dziennikarstwa 
i sądów przysięgłych, (han już się cieszył, że 
Tisza siał się stańczykiem wobec własnego na 
rodu, i ztąc. uprawnienie własnego swego stron­
nictwa wyprowadzał. Skoro Tisza, uaczelnik le 
Wicy, przeciwko prądom liberalnym swego naro 
du uzuał za potrzebne chwycić się reakcyjnych 
środków, to i stańczycy krakowscy mają pod 
stawo do rozwijania swych Ic&kcyjuyełi dążności 
przeciw radykałom polskim. Oto był sens eiiuu- 
cjacji Czasu.

Tymczasem rzecz się wyświeciła O cau mi 
nisterstwa węgierskiego. Hun wprost zaprzeczył, 
ażeby Tisza żywił jakieś -zamiary ograniczenia

dziennika'

nie sauna, Moskwa, lecz trójcesarskie przymieraj 
wyklucza ją od wpływu przy zawarciu pokoju.

Z * gmaitych euuncjacyj inspirowanych or- 
ganón “wiedeńskich widać, że przy układaniu w 
trójcesarskiem przymierzu warunków pokoju 
wych, które Moskwa Turcji podyktować ma g»- 
bipót wiedeński przystał zupełnie i na główne 
>ą-.raue Moskwy, Modnego przepływu flety wo 
jeonej przez Dardąadje. Już bowiem te organa 
dowodzą, że eała^Europa, z wyjątkiem Anglii, 
j(\M źj zupełnem otwarciem Dunlanelów!

O s ta tn i  s t r z a ł  G la i ia t o n is ió w .
Właściwie aitykułcwi dzir ejszemu wy­

padało ijać inny tytuł, mianowicie ten : 
„wpływ cukru ua dyplomację1*; ponieważ 
jednak tytuł taki w oczach czytelników na­
szych mćgłbj za nadto wydać się humory-swobody zgromadzeń ludowych lub 

stwit, tj mówiąc stylem (hanu jakoby starczy stycznym, woleliśmy przeto użyć wyrażenia 
kiom był. Zresztą nie wątpiliśmy stu chwili, i* bardziej parlamentarnego.
Tisza na tę drogę me zejdzie. * gjf “ł“ " “A nawet nie ma 
żaduegi stronnictwa w Węgrzech, któreby coś 
podobnego uczynić zamierzało. Tam i najskraj 
niejszj ouserwatęzm jest zawsze za swobodą 
stowarzyszeń, zgromadzeń i prasy.

Być może, iż w pewnych sferach wiedeń­
skich życzono sobie, db) położyć tamę anti-mo 
skiewskim objawom w Węgrzech, jako sprawia 
jącym dużo kłopotu iuiuistrov.-i spraw zagrani 
cznych wobec trójcesarskiego przymierza. Ale 
Węgry to nie Przedlitawia, gdzie ustawy umo 
żliwiają podobną tendencję przeprowadzać proce 
sami i objektywntmi konfiskatami.

W sprawie ugodowej między Węgrami a Au- 
sują nowe trudności się podnoszą. Węgrzy za- 
czynają występywać przeciw dawaniu subwencji 
stowarzyszeniu żeglugi „Lloyda*. Praguą oni wła­
sne Towarzystwo żeglugi założyć, i subwencję ‘2 
milionów złr., dotąd dawaną „Lloydowi4*, dać temu 
węgierskiemu przedsiębiorstwu W komisji nawet 
członkowie z klubu ministerjalnego głosowali 
ptzeciw „Lloydowi44, 1 tylko bardzo słabą więk­
szością uchwalono przystąpić do rozpraw specjał 
nych. A. już przy §. 2. obniżono subwencje z 
2,000:000 złr. do 1,300.000 złr., i przekreślono 
wszystkie jazdy „Lloyda* (do Cejlonu, Bombaju, 
Siugapore, Kalkutty, Liwerpoolu), które dla pro- 
dokcji i handlu węgierskiego , nie mają żadnego 
zr cienia. W! Tocznie Węgrzy tworzą sobie no­
wi, przedmiot, itóry wysuną przy rokowaniach 
ugÓPOWycb, aby za zgodzenie się na projekt au- 
sWMK wytargować inne. stępstwa dla Węgiel

■" - -m
W1 polityce MI t Audrassego można nową 

zmianę w ostatuir^zasach dostrzedz. Dawniej j 
głoszone ze strony ministerstwa spraw zagra l 
mężnych, że A ustro Węgry wystąpią stani.w cio 
pvzy zawieraniu podoju między Moskwą a Tur  ̂
cją. Teraz o tem niema fflowy. Austro-Węgry 
zgadzały się widocłuie na*#awareie osobnego 
pokojn między Moskwą a T u ^ ą, i na wszelkie 
wezwania Anglii, ażeby wzięły teraz udział w 
domaganiu się ód Mbskwy, aby pokój za'Bięrąny 
był z udziałem wszystkich mocarstw gwaraa- 
( •̂jnych, gabinet wiedeński daj' odmowną odpo­
wiedź.; Pisma zaś inspirowane austi^-węgierskie 
podloną, że Austro-Węgry nic Tiie mają prze­
ciw osobnemu pokoj<|wA między Turcją a Mo- 
skffą, gdyż ćo do przestrzegania przy zaw&ihiu 
tego pokoju interesów akwtro-węgierskich, ma ga­
binet wiedeński zupełnie wystarczające zape­
wnienia Niemiec i Moskwy.

WidaĆ ztąd, iż w ostatnich czasach w ti-ój- 
ceśarskiem przymierzu porozumiano p;ę zupełnie 
co do warunków pokoju, jaki Moskwa z Turcją 
osol np zawrzeć ma, i tym sposobem zupełnie u- 
unięto Anglię. JeżejU Anglia izić upomina się 

u Moskwy, aby bez bisj Hie zawierała osobnego 
pokuj! z Turcją,- to nieza wodnie Anglia wie o 
tjm ij^żep o zsM M ó ak w ^ sto r^m str^

A przeciez nie nasza wina, że cukier 
do dyplomacji został wpromadzouy; i że w 
chwili gdy cała Europa z wytężeniem pa­
trzy na Anglię i czeka bądź z upragnieniem 
i nadzieją, bądź ze zwątpieniem i obawą jej 
decyzji; że w tejże samej chwili zuajdują się 
w Anglii mężowie stanu, którzy po nad całą 
kwestją wschodnią i po nad wszystkie kię 
ski lub dobrodziejstwa jakie z rozwiązania 
jej ua Europę spłynąć uiogą( stawiają kwe- 
stję cukru Takim mężem stanu jest pan 
Gladstonfe.

Czytelnicy nasi byli dość szczegółowo 
trzymani a u co  u r a n t  wszystkich agitacyj 
Gladstona od początku zawikłań na wschc 
dzie. Wiedzą przeto dobrze jak ten dawny 
p r e m i e r  Anglii zużytkowywał wszystkie ks. 
sła najradykalniejszego postępu i najszczyt­
niejszego humanitaryzmu dopóty, dopóki ga­
binet Disraelego trzymał się dość objektyw- 
nie w sprawie wschodniej i albo — jak za 
czasów konferencji stambulskiej — chciał 
nawet Turcję skłonić do ustępstw, albo też 
— jak tego lata — nie wykraczał po za 
granice ścisłej neutralności. Odkąd atoli 
Disraeli w zawikłaniach wschodnich dostrzegł 
niebezpieczeństwo grożące interesom angiel­
skim, odtąd p., Gladstone wyparł ,się całego 
humanitaryzmu i odsłonił właściwe motywa 
swej akcji. Szczególnie ostatnie czyny gabi­
netu, przedwczesne zwołanie parlamentu i 
nawiązanie rokowań z Moskwą, wykoleiły 
zupełne Gladstona i pchnęły go do agitacji 
na pole praktyczno-kupieckie. Sposobności 
dostarczyli przyjaciele. Klub liberaluy w 
Scheffieldzie wystosował do niego prośbę, 
aby ze względu na grozę sytuacji raczył o- 
głosić swe zapatrywanie na obecną chwilę i 
zarazem nakreślił program akcji dla swoich 
politycznych przyjaciół Gladstone odpowie­
dział — rzecz prosta —  natychmiast. Jego 
długi, panegiryczuy w opisie swych własnych 
rządów, a pełen sofizmatów w krytyce czy­
nów teraźniejszego gabinetu, nudny i roz­
wlekły artykuł, ogłoszony we wszystkich 
whigowskich organach, zbytecznem byłoby 
przytaczać. Podnosimy więc tylko wybitne 
punkta, rzucające światło na agitację, jakiej 
się teraz on i jego stronnicy uchwycą.

W ocenięniu sytuacji, Gladstoue wycho­
dzi zza łożen ia^ żegab in et przejęty sympa-

tjami dla Turcji, oszukuje Anglią, i identy­
fikując iuteresa tureckie z augielsKremi, sta­
ra się wmów!ć w Auglików, że te ostatnie 
są zagrożone. Natomiast on nigdzie tego uie- 
bezpieezerstwa dostrzedz nie może. Przeci­
wnie musi się wyrazie z najwyższem uzna­
niem dlii Moskwy, gdyż w dziejach nie zna 
przykładu, aby który zwycięzca (to jest do 
brem, ż» Gladstone 'Moskwę uważa już za 
zwycięzcę) stawiał tak skromne, jak ona 
warunki. Atoli gabinet* ceniąc wyżej twier 
dze i ziemie tureckie niż kapitały i krew 
angielską,- wyzywa Moskwę, drażni ją : chce 
i tych dwóch tygodni czasu, jakiemu pczo 
stają do otwarc;a parlamentu, tak skorzystać, 
aby bądź co bądź stworzyć sytuację, z któ- 
ręjby Anglia bez ujmy uouoru nie mogła 
wyjść inaczej, jak tylko przez wypowiedze­
nie wojny Moskwie. Przeto Anglii grozi isto­
tne niebezpieczeństwu |le  zdaniem Gładstoua 
uie od Moskwy lecz ed własnego !rzadu.

W obec takiej sytuacji, p rogr&m akcji 
łatwo sformułować. Potrzeba przedewszyst- 
kiem, aby parlament jeszcze przed zebra­
niem się swoim widział; że kraj nie chce 
wojny. A żeby mu to f^ć poznać, potrzeba 
uaprzód, żeby wszystsie Izby handlowe i 
przemysłowe poszry za przykładem Izb Bir­
minghamu i Leedsu i W raemorjałach wy­
stosowanych do rządu wykazały na jakie 
klęski wojna Aaglją narazi. Następnie po 
trzeba, żeby ciągle, cc sobotę i niedzielę i 
na całym obszarze Anglii odbywały się w 
tym celu ludowe mityngi. Mityngi zaś takie 
łatwo się udadzą, pisze Gladstone do swoich 
przyjaciół; wykażcie tylko ludowi, że koszta 
wojny, nawet pomyślnej, uie oędi mogły 
być inaczej pokryte, 'ak tylko przez nało 
żenie cła na cukier Przedstawcie mu to, 
że w skutek awanturniczej polityki gabine­
tu, robotnik angielski nie będzie mógł tak 
zasładzać jak dotychczas swych p l u m - 
p u d d i n g ó  w i wypijać tyle co teraz słodi 
kiej herbaty, n traficie do jego przekonania 
i uodetniccie gabinet u podstawy.

Niezaprzeczenie, że argument Gładstoua 
wymierzony aM n  AA i mrawę€zr_ y ost -i 
pewną korzyść w agitacji odnieść może. Że­
by jednak miał być tak skutecznym, jak on 
mniema, w to wątpimy, po prostu przez u- 
szanowanie jakie mamy dla mrodu angiel­
skiego.

Nhjsnlniej przecież eharakterystycznein 
jest to wprowadzenie cukru do sprawy, od 
rozwiązania której zależą losy tylu mocarstw, 
zaangażowanych w kwestji wschodniej i ty­
lu ludów, od rozstrzygnięcia tej kwestji o- 
czeknjących poprawienia swej doli. Pamię­
tajmy bowiem, że agitccja ta, prowadzona 
na cukrowej podstawie, nie jest zwykłą, do­
mową walką dwóch stronnictw, spierających 
się ze sobą o ster rządu. Sięga ona wyżej, 
przekracza państwową granicę, a ponieważ 
dotyczy sprawy obchodzącej całą Europę, 
przeto wkracza w dziedzinę międzynarodo­
wej etyki.

Owoż tak samo jak istnieje kategory­
czny i m p e r a t i v u s moralności dla in- 
dywiduów, tak samo też istnieje i dla mo­
carstw. Wolno mocarstwu dbać o cukier lub

tack jest następujący: I) pierwsze czytanie pr 
łożenia rządowego, dotyczącego ustawy o uw 
nieniu pożyczki komisji dla regulacji Dunaju 
kwocie 6,500.000 złi od podatków i należyt 
i użycie obligów tej pożyczki do lokowania 
pitałów pupilarnych; 2-' pierwsze czytane p 
łożenia rządowego, dotyczącego rachunków (R 
uungs-Abschluss) za r. 1876; 3) pierwsze c 
nie wniosku Lienbachera i towarzyszy, doty

1 komisów hr. Józefa Baworowskie

ubiegać się za H i n t e r  l a n d e m ,  wte­
dy gdy ubieganie się to uie krzyżuje się 
z jego obowiązkami. Lecz jak hańbą jest dla 
jednostki wyprzeć się swych obowiązków 
względem ojczyzny, tak hańbą jest dla mo­
carstwa zaprzeć się swych obowiązków wzglę­
dem świata, względem cvwi!izacj? Gladstone
i sti<)unic;wo ni . zaprzecza istnienii g(, niektórych zr an w postanowieniach
obowiązków tych, bo tego nie może, ale po-jry karnej 4) drugie czytanie Usta 
mija je, utrzymuje, że one w grę nie wcho- j panów uchwaloną, a dotyczącą 
dzą i na swym sztandarze wypisuje „cukier" 
w chwili, gdy dziki nieokrzesany zaborca 
w swe szpony ująć piAgnic Gdeii z najwa­
żniejszych punktów geograficznych Europy.

Zaznaczyliśmy ten „cukrowy" moment 
w walce stronnictw angielsk.ch z dwóch po­
wodów: raz żeby pokazać, jaką gaugrenę 
roztacza w społeczeństwie angielskiem szko­
ła manczesterska; powtóre, żeby rzucić świa­
tło ua przeciwników, z którymi po otwarciu 
parlamentu stoczyć będzie musiał walkę ga­
binet lorda Beaconsfielda.

W led eA  d. 5. stycznia.
(Y.) Bardzo ważną otrzymuję wiadomość. 

Rząu angielski oświadczył w formie zupełn.e 
stanowczej hr. Audrassemu, że lubo gabinet 
Sl. James uieotfkuwia rządowi moskiewskiemu 
uprawnienia, ażeby ten żądał bezpośrednich kro­
ków pokojowych ze strony W. Porty, niemniej 
przeto widzi ou się zniewolonym oświadczyć bez 
wszelkich zastrzeżeń rządowi auatrjackiemu, że 
Anglia w żadnym wypadku jednostronnego, 
pomiędzy Portą a Moskwą bez współudziału An­
glii zawartego pokoju nie uzna a względnie to 
nieuznanie materj&lne skutki za sobą pociągnąć 
musi. Oświadczenie angielskie bardzo nieprzyje­
mne sprawiło wrażenie w tutejszem minister­
stwie spraw zagranicznych. Widocznie więc zgo­
dził się już hr. Andrassy z ewentualnością odrę­
bnego pokoju pomiędzy Turcją a Moskwą, cho- 
ńaż przez ciąg kilku miesięcy tak uroczyście 
przeciwko temu pokojowi się zastrzegał.

Zwracam uwagę na wyborny artykuł wstę­
pny w ostatnim numerze Meatager de Fienne 
zatytułowany „Złote runo." W artykule tym w 
bardzo trafuj i charakterystyczny sposób opo- 

Gięje dyplomacji lustnarkw^ « -  
aząwszy od podróży cesarskiej przed dwoma łaty 

1 do Dalmacji, czyli od rozpoczęcie zaburzeń wscho­
dnich aż do dni dzisiejszych. Takie wnioski au-

zdanie Wydziału o petycji kilk 
gmin bukowińskich w sprawie prz 
i słomy z Mołdawy i Moskwy do s 
macyjnych; 6) drugie czytanie przedł 
dawych, dotyczących: a) ogólnej taryfy
dla austro-węgierskiego terytorjum cłoweg 
oddział 28 ogólnej taryfy cłowej i projekt 
wy o wprowadzeniu podatku spożywczego 
uów (olejów) mineralnych; c) projekt prą1 t 
pnego do ogólnej taryfy cłowej; d) projekt 
wy, upoważniający ministerjum przedlitaws 
zawarcia związku handlowo-cłowego z W 
e) projekt ustawy, upoważniający minist 
pizedlitawskie do zawarcia umowy z rząd 
gierskim o przeprowadzenie postanowień 
artykułu związku handlowo cłowegc

Sprawozdanie o ogólnej taryfie cłowej, 
wo wstępne, ustawa o opodatkowaniu n 
związek aaudlowo-cłowy zostały już wy 
ne i posłom rozesłane.

W końcu pozwolę sobie powtórnie przypo­
mnieć naszym posłoru, ie  taryfa cłowa prawdo- 
pudobois ua pierwszem posiedzeniu, z pewnością 
zaś na drugiem przyjdzie pou obrady, Cweant 
consulis, ażeby nam światła nie opodatkowano.

P r z e g l ą d  p # i i t y w i y . ’

Wczoraj poruszoną została w e F r a n c j i  
ponownie maszyna polityczna, zwana prawe- 
powszechnego głosowania; dnia wczorajszego 
odbyły się tam bowiem wybory 400.000 radców 
municypalnych, którzy jako prawyborcy będą 
mieli decydujący wpływ ua wybór jednej trzeciej 
części senatu. Wybory municypalne ze stycznia 
l t  8 warunkują wybór znacznej części senato­
rów, k tóry się odbędzie w przyszłym roku. Ł" 
two pojąć, że wszystkie stronnictwa francusS 
z wielką niecierpliwością i niepewnością wycz 
kują wyniku tych wyborów. Organ Gambę 
BepabUque Franęaiae, poświęca temu aktów 
tykul watśpay, którego najważniejszy net*  
opiewa1 .Wszyscy senatorowie, którzy w 
szłjm roku głosowali za rozwiązaniem Izby de-

w czarnej księdze,putowauycb, zapisani są w czarnej księdze, i 
tor tego artykułu z polityki hr. Andrassego wy nussą, ipaść przy przyszłych wyborach, jeżeli -  
ciąga, o tem zbytecznie byłoby szerzej się roz- dotychczasowego składu senatu zostaną wybrani 
pisywać, ponieważ świat cały jednogłośnie t ę ; Niemniej byłoby rzeczą pożądaną, ażeby przy 
politykę potępia. Pozwolę sobie jednak z wymię- j be cnych wyborach przepadli wszyscy ci człon! 
uioiiego artykułu następujący przytoczyć istęp: rad municypalnych, którzy oddali swe gło;
„Zdaje się tymczasem, żeśmy się pomylili, i ż e . za tymj senatorami, którzy ulegli i poddali się 
polityka hr. Andrassego osiąga dobre skutki,, ^nauemu naciskowi z góry. Nie masz tu więc 
skoro on staja się przedmiotem wyjątków* od fcaduych względów, żadnych interesów lokalnych, 
szczególnienia. Takie powody mogły skłonić mo nje masz nic, coby zwalniało wyborców od naj 
narchę do wyświadczenia tak wysokiej łaski hr. bezwzględniejszego postępowania przy obecnych 
Andrassemu, tego nie wiemy. Być może, fce (wyborach. Chodzi tn bowiem o kwestję uprawnio- 
przyszłość pouczy nas pod tym względem. Je-iaej obrony, chodzi o walkę na życie i śmierć." 
dnak to teraz należy już skonstatować, ie  tei Dzisiejsze dzieuuiki przynoszą nam dosło-
dowód wysokiego zadowolenia w wielu miejscachrwną osnowę m o w y  C a r n a r i e n a ,  mianej d. 
kontynentu prawdziwą sprawD niespodzia^ j. bm. do deputacji kupców przylądka Dobrej 
wielką, gdzieuiegdzie zaś nieprzyjemną emocję.
Nie możemy wierzyć, ażeby liberalna i konsty­
tucyjna Austrja wiązała swe losy z narodem, 
który jedyny w Europie przedstawia brutalny i 
dziki despotyzm.14

I my nie chcielibyśmy temu wierzyć, gdyby 
niestety fakta nie świadczyły, że Austrja tonie 
w przy mierzi’ trójcesarskim.

Izba posłów zwołana na dzień 10. stycznia.
Porządek dzienny pierwszego posiedzenia po świę-

Nadziei. Z powodu wielkiej doniosłości, jaką 
całej Europie przypisują tej mowie, podajem 
w dosłownem brzmieniu ustęp tej mowy, od 
szący się do kwestji wschodniej.

Jakkolwiek Plewna upadła — mó^ił, 
ster angielski — ęo każdy dobrze roimormow 
ny łatwo mógł przewidzieć, to jednak nie są 
dzę, ażeby przez to czemkolwiek zmienioaą zo­
stała ogólna sytuacja europeiska; dk„ego też i 
nasze stanowisko pozostanie jakiem było, mia*

EW l»
robcc zupełnego braku środków leczniczycn, 

Bogu dzięki, że się w ogóle ktoś znajdzie, któ 
powie choremu: Leż w łóżko, zachowaj dy 
i... zażyj kilka pignłek, o których ma się pe 
ność, iż są nieszkodłiwemi 1 Wszak dla .chło 
wypoczynek, dyeta i wygrzanie się na pości 
pod kożuchem, bywa w wielu wypadkach 
tunkiem 1

Chcąc atoli analogicznie postępować z dw 
rami, musielibyśmy luddy dwór polski skazać' 
to samo przestępstwo. Tradycyjnie bowiem u n 
każda pani ma domową apteczkę i lec f oh 
Tych — a w tem przecież niema nietylko 
zdrożnego lecz przeciwnie humanitaryzm ta 
zasługuje na pochwałę.

Stokroć lepiej by było, gdyby po miaTteu 
kach powiatowych państwowy nadzór z nrzęd 
ściślej pilnował rzeźni, aby nie przemycan 
chorego bydlęcia do zabicia, — pilnował czysto 
ści napojów, aby po szynkach wapna i innyc 
trucizn do wódki nie dorzucano; by owocó 
niedojrzałych nie sprzedawano i epidemicznyc 
dyssenteryj nie wywoływano; aby szczepieni 
ospy skuteczniej się odbywało i z roku na ro 
nie było restancyj w niezaszczepionych i ni 
było tak Wielkiego procentu tych dzieci, w któ 
rych ospa się „nie p r z y j ę ł a . "

Lepiej by było, gdyby dobrze baczono 
jakość krowianki, aby;następnie szkiui fy 1*_ 
filis nie objawiały się tak często między 
pionemi dziećmi.

Nadzór państwowy ma obszerne pole 
miastach i może, a nawet powinien organa 
licyjne zmnsić do przestrzegania przepisów 
nitarnych w kaiiym kierunku. Weźmy zwykł 
chorobę miejską : nierząd, — czyż a dnia n 
dzień nie wzroki* ona w sposób przerażając 
nawet po lichych miasteczkach? -Czyż chcemy 
aby kraj nasz równał się Ber lipo vfe, w którym
20 pret. ludności zaliczają do nierządnic ? t  o 
pomogą „komisarze od nierządu," co 
kazy putenta i fotografie ? Społeczność ostrzej- 
szycl Się domaga środków, bo pokolenie k 
i nikuąć poczyna.

N ę d z a  W l l u & p .

t

Skreślił 
Dr. H. Jweń̂ki
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P rL ^ d h o a o w e ż y w io ły .
2. Adm i n i s t r a c  j a jn  aj  a.

''Ciąg dalszy.)
Naezelnik administracji powiatowej powi­

nien osobiście o wszystkich sprawach się prze- 
luonywać; nie dozwalać, aby strony błąkając się 
z ueni do sieni, odchodziły niezadowolone skut­
kiem Kraku odpowiedzi; powagi urzędowej zby­
tnio —Jywaći niepowinien a groćbj chować na 
wypp/lki nadzwyczajne. \

Dud ruski jest z natury potulny u z respek­
tem dla wład y; szlachta od dawna kłania się 
wszystkim urzędnikom z prostej obawy) aby so­
bie nie narazić nikogo; a żydzi przecież nigdy 
bez respektu dla rządów nie byli — po eóż więc 
ten stan lojalności doprowadzać do pfr- sady, 
która rodzi nfosmak i spowoduje zupełne j ôdstry 
hnięcie się.

W tym lo rozdziale wspomnieć nam Wypa 
a o pewnym kiernnku, który w nowszyclA cza­
ch daje się spostrzegać a zamożnych rodzin 
aju. Warstwy nasze społeczne, od czasuiza- 

oru tak się ukształtowały były, że n o w o  ’a- 
ie,  p o ł ą c z o n e  z d ą ż n o ś c i ą  z ą H e ­
ni  e n  i a b y t u ,  stanowił! o wvborr“ i 

achowego. Od czasu atoli, gdy .rząd zaczął 
przyjąć krajowi* widzimy wsionkuw rodzin zĄ- 
ożńyeh, w.tępiyących w służbę administracyjną\ 
egoro"...  szematyzm wykaże nam niepospolity 
zereg hrabiów baronów i herbowej szlachty, 
ącąf jycb w tym zawodzie _ i jakkolwiek na- 

; ‘ rutyny w administracji tylko pożądane 
ć może tak znóW pozostawanie w służbie z 

kmuMtetii Ióbicia się wyższych szczebli uznaje
yw ^H ttuM ek uieWłkściWj i nieed^owięd&i
o jesi raz urzędnikiem adroinistracyjńyn. tJ?

przestaje być womym obywatelem państwa kon­
stytucyjnego, i dlatego prawodawstwa konstytu­
cyjne wykluczają urzędników od obieralności, a 
ponieważ właśnie nam w tej warstwie potrzebną 
jest większa ilość ludzi niezawisłych, przeto 
każda jednostka, porzucająca tę opuszczoną zie­
mię, a dążąca do wyrobienia sobie wyższego 
szczebla w hierarchii urzędniczej, czyni ujmę 
krajowi a najbardziej swojej warstwie społecznej.

Zresztą jedna jest tylko posada namiestnika,, 
a tej pewnie żaden nie otrzyma starosta.

Do administracji państwowej zaliczyć nam 
wypada w dalszym toku c. k. ż a n d a r m e r i ę .  
Otóż z prawdziwą przyjemnością przychodzi nam 
skonstatować że instytucja ta w całem znacze­
niu tego słowa, zasługuje ua uznanie obywatel 
skie. Ludzie trzeźwi, nraeowici, rygoryści, służ- 
biści, uieprzekupni — pełnią swoją powinność 
wedle obowiązujących rozporządzeń i prawdzi- 
v !e zabezpieczają życie i mienie w dzisiejszych 
czasach, gdy z jednej strony panuje rozgardjasz 
co do pojęć a z drugiej strouy rozgardjasz w 
sprawowaniu policji miejscowej. Możnaby wpra- 
wń ie tu i ówdzie wyszukać wypadeczek niepra­
widłowego postępowania c. k żandaraerji, lecz 
niechcąi zacieniać powszechnego uznauia, pozo­
stajemy w zupełności przy powyższem twierdze­
niu, życząc społeczeństwu, aby ta iustytucja w 
zasadach się uiezmieniła. Swoją drogą wszel­
k im i siłami dążyć będziemy, aby ilość poste­
runków była powiększoną, aby c. k. rząd dalsze 
czynił próby z ekspozyturami pojedyńczych żan­
darmów, aby utworzył stały fundusz premiowy 
tal pewne wyszczególnienia w służbie, aby osta­
tecznie rodzaj emerytury zapewnić tym, którzy 
cale życie czuwali nad bezpieczeństwem osoby i 
mnnia spóhczeństwa całego.

; Są to jednak wnioski, których urzeczywi­
stnienie I.JB« pełnie w rękach kraju leżv i które 
ferpztą nie iprzeszły jeszcze pierwszej faz; kon­
stytucyjnego rozwoju, to jest, nie wpoiły się w 
p sekonanie ogółu Przyjdzie jednak czas, i to 
ni|bawem, w który a nasze izynniK ’ronstytu- 
cylne baczni zwrócą uwagę na najirobnfoh.«o 
ncpzeby kraju, w któryin przestaną Djrpwi'4j? ;̂

.j^nuiczą i foilczącą politykę, przestaną się zaj­

mować błahemi kombinacjami politycznemi i prze­
konają się, że zniżenie opodatkowania gorzelń i 
nafty, wystaranie się w drodze ustawodawczej 
kilku filij bauku narodowego dla kraju, prze­
strzeganie statutu szkolnego, obsadzenie biur 
kolei żelaznych Polakami, pilnowanie dostatecz­
nej ilości wagonów do transportu zboża, zniże­
nie wniosków rządowych co do podatków i t. d. 
i t. d , są czynem doniosłości ekonomicznej dla 
kraju — a frazes „stoimy i stać będziemy" go­
łosłowną ekspektoracją, szkodliwą nam, a nawet 
i państwu.

Przechodząc Jo ukończonych gałęzi admini­
stracji państwowej, musimy choć pobieżnie do­
tknąć organizacji s ł u ż b y  z d r o w i a .

Zbójcy, jak to wszyscy wiecie,
Biorą worek albo życir;
Lekarze — bierz ich pomorek,
I  życie biorą — i worek

Tak to się dawniej zapatrywano na leka­
rzy i nawet w powyższem czterowierszu uwie­
czniono to zapatrywanie. Czy dziś inaczej ? U nas 
nie inaczej I Dlaczegóż wbrew przekonaniu 
całego ludu na Rusi, domagają się reorganizacji 
służby zdrowia w kraju przez ustanowienie le­
karzy gminnych ? Czytając te specjalne wywody, 
możnaby mniemać, iż na Rusi, a szczególnie po 
wsiach, jest istotna potrzeba i prawdziwy brak 
lekarzy — i że na Rusi lud istotnie ceni wyso­
ko to życie swoje Tymczasem wcale tak nie 
jest!

Kilkakrotnie puwtarzalismy, że chłop jest 
bardzo a bardzo biedny — s^oro zatem nastaje 
alternatywa: albo wydać na furę i lekarza 5 zł., 
albo umrzeć — to wybiera ostatnią i umierał 
Chłop niema tych 5 zł. — i gmina niema — 
więc o reorganizacji służby zdrowia przez usta­
nowienie lekarzy gminnych mowy być nie może. 
Ku poparciu powyższego twierdzenia przytoczy­
my przykład z niedawnej przeszłości.

Roku zeszłego postrz ł  „pan rnski" na po­
lowaniu przypadkowo dziewkę. Dziewka w ty­
dzień przeniosła się do wieczności a pan" chcąc 
krzywdę mimowolną choć W części wynagrodzić,

aązuje się koszta pogrzebu z własnej po­
kryć kieszeni. Sprasza tedy księży obydwu ob­

rządków, sprasza bractwa z chorągwiami, zaku­
puje dużo światła i przygotowuje sutą stypę. 
Chowają postrzeloną — na każdym załomie czy­
ta ksiądz ewangelię — na cmentarzu również — 
a potem idą wszyscy na stypę. Cała wieś wyle­
gła i wzięła udział w pogrzebie, a przy stypie 
wszyscy prawie starzy gospodarze wyrzekli: „Ja- 
k i e  s z c z a ś t i e  p r y t r a f y ł o  s i a  t i j  diw-  
c i  — t a k i j  k r a s n y j  p o e b o r o n !

Takiemu ludowi uie trzeba jeszcze lekarzy 
gminnych.

L u d o w .  r u s k i e m u  t r z e b a  eh ; e b a ,  
m i ę s a ,  b u t ó w ,  k o ż u c h a ,  a p o t e m  
s z k o ł y  — Jeżeli na wsi wypada na jedną du­
szę chłopską ‘/as część krowy — i to jakiej' 
krowy! jeżeli na wsi aa jedną duszę chłopską 
wypada na  c a ł y  r o k  4 —6 funtów mięsa — 
jeżeli jedna dusza chłopska rocznie zaledwie 10 
jaj zjada (a resztę sprzedaje) — czyż w obec 
takiego pożywienia, opium, chiuiua, morfium i 
ulopek rumbarbarowy pomogą, przydadzą się ?

Daty statystyczne z czasów ostatniej cholery 
najdobitniej odrysują ten organizm chłonski. 
Najsroższa cholera nie wielki czyniła uszczer­
bek po wsiach. Mało kto chorował — ale kto 
zachorował, ten a marł. Przeciętnie trwała epi­
demia 2 miesiące w każdej zakażonej miejsco­
wości, chorych było 3 proc., z których 1 proc. 
wyzdrowiał a 2 proc. umierało.

W czasach tych rządowa służba zdrowia 
istotnie się krzątała — na 6 do 10 miejscowości 
był jeden lekarz delegowany, i objeżdżał swój 
okrąg. Starsi lekarze, którzy trzecią odbywali 
epidemię, nieco więcej oswojeni, mniej miewali 
strachu; lekarze zaś młodsi, w szczególności ci 
którym „zaducha* chłopskiej chaty była nowo­
ścią, częstokroć z proga chałupy konsultowali 
chorych i przez okno podawali lekarstwa Li.lop 
zwykle wyrzucał te leki, pił nadmiar y od; — 
i albo wstał drugiego dnia, albo go wynieśli

Wobeo takich stosunków zdrowotnych, wy­
daje się dość dziwnem postępowanie niektórych 
starostw z księżmi ruskimi, którzy ’“cząc ho­
meopatycznie, narażeni są ze strony «. k ’ o c ­
towych lekarzy na rozmaite szykanj ę*. niedo­
zwolone zadawanie leków [Kurpfuscherei]



wsielkie istotne interesa Au- 
wobec innych państw i neutralne 

on wojujących. Jakkolwiek nie jesteśmy 
wani utrzymywać i podtrzymywać inte- 

tnreckie , jako takie, to jednak postano- 
iliśmy zachować sobie głos przy regulowaniu 

ych interesent Jeden z mówców wspomniał tu 
kroku, któryśmy zrobili w ubiegłym tygodnia- ^głodzi, 

ył to krok bez wątpienia bardzo ważny. Atojl 
ylnem jeat powszechne muietnauie. jakobyśuńy 

podjęli roli pośredniczenia, lub co więcej, 
byśmy mieli byli zamiar interweniowania we 
ciwem tego słowa zuaczeuiu. ,

ego wszystkiego nie było, gdyż rząd jej 
sjtiej mości przesłał tylko warunki pokoju 

e stron wojujących drugiej stronie. Sly- 
em od niektórych moich przyjaciół, iż z nie- 
owoleniem przyjęli odpowiedź, która na krok 
rządu angielskiego nadeszła. Jakiekolwiek 

w tej mierze zapatrywania ludzi politycznych, 
leżących do różnych stronnictw, ja co do mo- 

j osoby utrzymuję stanowczo, że odpowiedź ta 
'e zawiera w sobie żadnej/ obrazy dla Anglii, 

daje mi się to rzeczą nieroztropną i bezpod- 
wną, coś podobnego przypuszczać a ponieważ 
o tem mówimy, ośmielam się twierdzić, że 
ila obecna jest groźną i najeżoną niebez- 
zeństwami tak dla Anglii, jak Moskwy. — 

z tego nie wynika jeszcze, ażebyśmy po- 
ali być w nerwowem rozdrażnieniu o „ho- 

j_ń „interesa angielskie". Wśród 
le widziałem nigdzie obrazy ho- 

ego, co się zaś tyczy interesów 
mnsimy, jako mężowie, rozporzą- 

lnemi interesami, rozróżnić istotne 
interesów, mających podrzędne znacze- 

giej zaś strony mam nadzieję, że tak rząd 
naród angielski są przekonane, że inte- 

o których uregulowanie na Wschodzie w 
hwili się rozchodzi, nie mogą być załatwio- 
łącznie przez same strony wojujące. Kwestje, 
mają być uregulowane, są kwestjami euro- 

emi, my zaś jako naród, należący do rd- 
europejskiej, mamy nie tylko prawo być 

anymi w ich załatwieniu, lecz jest rzeczą 
ażebyśmy mieli decydujący głos w chwili, 
estje te stanowczo będą rozstrzygane."

W przedmiocie prowadzenia akcji angiel­
k o  gabinetu w kwestji wschodniej, podaje 
ałional Zeitung kilka uwag, które tu nazBa- 
ąmy. „Już tylko dwa tygodnie dzielą nas od 

’ia parlamentu angielskiego. Cała dotych- 
ł akcja lorda Beaconsfielda zmierzała tyl­

ko do tego, ażeby do czasu otwarcia parlamenta 
wyjaśnić sytuację. Lecz właśnie w chwili, gdy 
akcja gabinetu londyńskiego zaczyna się zbliżać 
do punktu przesilenia, zaczyna opozycja rozwi 
jać namiętną agitację, która przyczyni się tylko 
do tego, że zwolennicy Disraelego podwoją swą 
ruchliwość, ażeby przeprowadzić plany i zamia- 

swojego ubóstwianego przewódzcy. Wobec te 
isuwa się pytanie : co lord Beaconsfield chce 

i co może przeprowadzić ? Na odpowiedź na te 
pytania musimy czekać aż do pojawienia się 
łękitnej księgi i mesażu otwierającego parla­

ment, z tego bowiem co depesze donoszą z Lon­
dynu, nie można żadną miarą powziąć dokładne 
go wyobrażenia o zamiarach rządu Wielkiej 
Brytanii."

d w a d z i e ś c i a  p i ę ć  t y s i ę c y  koni *).
Zwycięskiemu więc Hurce głodowa śmierć, 

bo zkądże Moskale wezmą tyle koni? Jest to 
bardzo a bardzo czarną plamą ua zwycięzkiej 
tarczy Moskwy i Tarcy nic lepszego nie mogą 
uczynić jak ustępować przed ich armią i ciągle 
wabić w głąb kraju, dopóki sama się nie za-

Toriury moskiewskiej niewoli

ny; jeńcy zaledwie wlec się już mogą; bez od­
mrożonych nóg nie masz już ani jednego, a prze­
cież naprzód nas pędzą wśród śniegu i mrozu — 
pędzą bez litości. Dla ulżenia cierpień nić dotąd 
nie zrobiono." Sierżant żądał powrotu jeńca, 
gdyż dalszy pochód miał się rozpocząć. Z wy­
jątkiem tych pieniędzy, które potrzebowałem na 
podróż do Bukaresztu, wydałem wszystko, aby 
ulżyć los nieszczęśliwych jeńcowi Dowód/ca za ła­
pówkę zgodził się jeszcze na odpoczynek półgo­
dzinny, podczas której święciłem uroczystość Bo­
żego Narodzenia wśród Turków drżących przed 
„clirześciańską miłością."

2 5  t e a t r u  w o j n y .

Zaraz po przejściu Hurki przez Bałkany, 
'orając kwestję następstw, jakie to przejście 
wołalnie spowodować mnsiało, przyszliśmy 
1b3icurże Tarcy jJod Sofią stoczą zMoska- 

walkę tylko pro forma. Przewidywania na- 
ze całkowicie się sprawdziły. Po małej utarcz­

ce, jak dzisiejszy petersburgski telegram donosi, 
urcy się cofnęli, a Moskale Sofię zajęli. Utarcz 

ta była małą w całem tego słowa znaczenia, 
yła stoczoną jedynie pro  fo rm a  i zwiększyła 
igzbg ofiar obecnej wojny tylko o 24 żołnierzy. 

_yby Turcy chcieli jako tako bronić Sofii, to 
rzecież byliby rozwinęli walkę bodaj trochę 

znaczniejszą, oddaliby Moskalom pozycję za ce- 
-g nieco większą. Ale Turcy nie chcieli walczyć 

Sofią i oto dlaczego:
Najprzód są za słabi, żeby równocześnie i z 

jednakowym skutkiem bronić dwóch pozycji — 
Sofii i Ichtimanu. Musieli jedną z nich opuścić, 
żeby na drugiej zgromadzić większe siły. Któ­
ryż więc wybrać ? Sofia jest duże i piękne mia­
sto. mające pewne administracyjne znaczenie ja- 

stolica wilajetu. W znaczeniu zaś strategi­
em ma wartość bardzo podrzęduą; zajmuje 
kowe położenie na Sofljskiej płaszczyźnie i 
więcej; jiawet tej płaszczyzny bronić nie mo- 
^Tięc^ą^ystkie walki pod Sofią byłyby w 
zeńiiT strategicznym niepotrzebną stratą cza- 

i sił, a przytem zniszczyłyby miasto. Nato- 
iast Ichtiman ma zupełnie inne znaczenie. Ja­

ko miasto nie md prawie żadnej wartości, bo 
jest małe i licho zabudowane; spalenie go i 

bombardowanie całego mniej szkody przyniesie 
ii. zniszczenie jednego kwartału Sofii. Ale za to 

naczeniu militarnem Ichtiman przedstawia 
zupełnie inaczej. Otaczają go wzgórza, dają- 
ię snadno ufortyfikować, a front tych fortyfi- 
j może bykstosunkowo bardzo krótki z po- 
u małego (flfwodu miasta i w skutek tego, że 
ółnocy i południa bronią miasto niemożebue 
ruchu \yojska grzbiety gór, stanowiące odno- 
ałkanów; małej tedy liczby Obrońców po- 

bujące do skutecznej wałki. Dalej, Ichtiman 
yka wejście wąwozu rzeki Topolnicy, czyli do 
zwanych, a sławnych z czasów starożytnych 
n Wrót Trąjana, przez które.sig wchodzi w 
ę Marycy, gdzie stoją Filipopol, Adrjanopol 
e wielkie a kwitnące miasta Rumelji.
?? więc okoliczności przemawiają za wybo- 
Ichtimanu na pole najbliższych turecko- 

skiewskich zapasów na tej małej części tea- 
obecnej wojny. Ale są jeszcze inne okoliczno- 
w tem samem przemawiające znaczeniu. 
Chodzi o to, żeby Hurkę zwabić jak można 

biej od jego operacyjnej podstawy, od Orhanie 
tropola, w tej bardzo uzasadnionej nadziei, 
z powodu ogromnie utrudnionych środków 
ozowych, armia jego wkrótce poczuje niedo- 

tek we wszystkiem, tak w żywności, jak i w 
unicji, i będzie musiała albo się cofnąć z 
lkiemi stratami, albo też sig zagłodzić. To 
tggstwo obecnego przejścia Hurki przez Bał- 

jest tak prawdopodobne i tak rażące, że 
każdy łatwo domyśli, a z tego powodu, 
ając opinię publiczną. Moskale z pewno- 
dą zapewniali, że w Sofii znaleźli i za- 

ogromne zapasy wszelkiej żywności i amu- 
i, co najpewniej w świecie będzie fałszem, bo 
wiadomo cjrwilna ludność miasta już dawno 

puściła, nie zostawiwszy naturalnie swojej 
sności, a wojska tureckie, nie mając zamia- 
bronienia Sofii, również zawczasu wywieźli z 
j wszystkie zapasy.

Dla armii tedy Hurko będzie musiał wszy- 
o sprowadzać z Orhanii, a z jakiemi trudno- 
ami będzie to sprzężone snadno to wskazuje 

oliczność, że do jucznych przez

Anysbm ska Gazeta otrzymała dnia 26. z. 
m. przerażający opis cierpień, jakie musieli zno­
sić Turcy wzięci do niewoli w Plewaie pudczas 
marszu przez Bulgarję i Rumuuię. W samo świę­
to Bożego narodzenia przyby! korespondent da 
Zimnicy i spotkał f>0 Turków grzebiących swych 
zmarłych kolegów, których kule moskiewskie 
wprawdzie nie dosięgły, ale którzy za to nie 
mogli sprostać szalonym mrozom. Pi dobrowolni 
grabarze wyglądali jak chodzące trupy, tak byli 
wygłodniali, zchorowani i odzież ich tak strasznie 
była zuiszczoną; żaden z nich nie miał obówia, 
niektórzy poobwiązywali sobie nogi szmatami, i 
osiągnęli przynajmniej tyle, że uie kaleczyli so­
bie nóg na zamarzłym śniegu. Spokojnie o lda 
wali się oni swej smutnej pracy, nie zważając 
na okrutne żarty eskortujących Moskali.

Korespondent ów tak pisze dalej:
„Opowiadano mi nader smutną historję. Pe­

wien czarny Arab, istny Herkules, całkiem bosy, 
i którego spodnie tylko po kolana sięgały, bo re­
sztę zniszczył ząb czasu, otrzymał o ł komende­
rującego oficera pozwolenie przebycia ze mną 
jednej godziny czasu, a na zapewnienie, że on 
powróci, musiałem dać słowo honoru i mój le- 
wolwer. Pijąc kawę, opowiadał mi ten Arab 
swoje cierpienia, a szczególniej podczas marszu 
z Plfewny do Ziumicy. Żołnierze tureccy wiedzieli 
dodrze, że przebicie się przez linie moskiewskie 
jest niemożliwem, ale kazano im, aby o tem nic 
nie wspominali Bułgarom. Wieczór d. 9 grudnia 
zebrano całą załogę Plewny, i ustawiono ją na 
rozmaitych punktach. Rano dnia 10. grudnia 
przede dniem jeszcze wszystkie pułki ustawiły 
się w czworoboki, a komendanci przemawiali do 
żołnierzy, wzywając do wypełnienia obowiązku, 
gdyż w tym dniu los ojczyzny zawisł od wale­
czności każdego żołnierza. Po nieszczęśliwem za- 
kończenin się walki wielu żołnierzy połamało 
swoją broń, nim ją Moskało oddano. Allach mu­
siał się radować, poległo bowiem wielu Moskali, 
ale także i Turków. Zostaliśmy na placu, a Mo­
skale odebrawszy nam broń, otaczali i strzegli 
nas. Tłumacze odczytali nam rozkazy dowódz- 
ców nieprzyjacielskich, przepisując nam, jak się 
zachować mamy, a potem oficerowie nasi odczy­
tali nam rozkaz Osmaua baszy, polecający nam, 
abyśmy słuchali rozkazów moskiewskich, i obie­
cujący nam, że otrzymamy żołd i wszelką opie­
kę. Rozpalono ognie, ale aż do następnego dnia 
nie dano nam żadnego pożywienia. Nasze zapa­
sy zjedliśmy już dnia 11. grudnia, gdyż jakkol­
wiek miały one wystarczyć na parę dni, przecież 
racje były bardzo małe. Kozacy przynosili nam 
żywność, ale tylko za zapłatę. Duia 12. grudnia 
rozdzielono różne tureckie pułki. Dnia 13. gru­
dnia było bardzo zimno, doszliśmy wtedy do kwa­
ter o trzy mile za Plewną, i poraź pierwszy o- 
trzymaliśmy ciepłą strawę. Następnego dnia o 
świtaniu rozpoczęliśmy marsz, szliśmy cały dzień 
ale nie ku Sistowu, tylko ku Widdyniowi. Wie­
czorem doszedłszy do biwaków, spostrzegliśmy 
Rabowę.

„Moskiewską eskortę zastąpili Rumuni, i 
spodziewaliśmy się, że nam będzie lepiej. Wyda­
liśmy pieniądze, jakie nam wypłacono z wojen­
nej kasy, gdyż za każdy kęs suchego i twarde­
go chłeba musieliśmy się opłacać naszej eskor­
cie, a jeżeliśmy płacić nie chcieli, to obchodzono 
się z nami jak można najgorzej. Pieniądze nasze 
wydawali Moskale na wódkę, a gdy się popili, 
szydzili z nas okrnbnie. O zmroku 14. grudnia 
zaczęliśmy dopominać się o żywność, ale nam 
nic nie dano, i tę tylko mieliśmy pociechę, że i 
rumuńscy żołnierze równo z nami głód cierpieć 
musieli.

Teraz poznaliśmy nasze położenie, a niektó­
rzy z nas proponowali, abyśmy się starali ucie­
kać ku Rahowie, która w naszem mniemaniu 
była obsadzona przez naszych. Ponieważ Rumu­
ni po największej części położyli się na ziemię 
w nadziei zaśnięcia, a pikiety rozstawione były 
w ogóle za słabe, aby powstrzymać mogły na­
głą ucieczkę w sile 800 ludzi, biegnąc ruszyliś­
my ku Rahowie, zostawiając zuużouych tak jak 
tego pragnęli ich własnemu losowi. Ucieczkę ua 
szą spostrzeżono, ale nikt nie myślał czynić nic 
naprzeciw temu. Pojedyncze oddziały kawalerji, 
które nas spotykały rzuciły się do ucieczki i 
szczęśliwie po przepędzeniu pikiety złożonej z 
kawalerji dosięgliśmy zewnętrznych murów Ra- 
howy. Wkróce spostrzegliśmy, że miejscowość ta 
zajęta była przez nieprzyjaciela.

Straże dały  ognia, siluy oddział kawalerji 
zaatakow ał nas; byliśmy zmuszeui rozprószyć 
się w rozmaitych kiernnkach. Co się stało z 
moimi towarzyszami, nie wiem; ale mniemam, 
że po największej części zwrócili się na Zachód 
i dosięgli Widdynia. Rana moja w nodze, która 
ledwo po zagojenin znowu się odświeżyła w ua- 
tężonym biegu i upływ krwi, który nastąpił w 
skutek tego, wyczerpały siły moje aż do zem­
dlenia. Lecz A łłah ma litość nad swym W ier- rządu p. dra Orleckiego radcy namiestnictwa, de- 
nyml Miałem jeszcze dość sił, aby się zawlec j legata Wydziału krajowego p. Hoppena i delegata 
do pobliskiego ognia obozowego i tam spotkałem  Towarzystwa gospodarskiego p. Abrahamowicza, 
transport moich towarzyszów niedoli, do k tó rych ; który urząd ten pełni w zastępstwie ks. Adama
niespostrzeżony przyłączyłem się. Z tym tran s j Sapiehy, również w kęjnplecie była obecną, jak
portem od 15. grudnia znoszę najokropniejsze, niemniej grono profesorów i docentów obydwóch 
męczarnie. Raz na dzień otrzymujemy porcję szkół dnblańskich.
mamałygi (ryż mielony ugotowany W wodzie) i ; Po nabożeństwie w kaplicy zakładowej, które 
cierpimy straszny głód, ale zniewagi zdarzają celebrował kapelan zakładn ks. Lewandowski ndali 
się przecież rzadziej, ja k  podczas eskorty m o-jsię wszyscy do jednej ą sal wykładowych, gdzie 
skiewskiej. Nowy oddział jeńców, złożony z 4.000 młodzież ucząca się była zgromadzona. Tam prze- 
osób z powodu niewygód, a zwłaszcza z powodu mówił najpierw wiceprezes Towarzystwa p. Abra-

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 7. stycznia

— Kto się chciał ubawić wczoraj, a przynaj­
mniej nie mógł innej sobie znaleźć rozrywki, mógł 
od godziny czwartej popołudniu do północy czas 
przepędzić w teatrze, w którym mieliśmy aż trzy 
spektakle: przedstawienie popołudniowe, wieczorne 
i bal maskowy. Z tego powodu przedstawienie 
wieczorne rozpoczęło się wyjątkowo o godzinie 
wpół do 7. a skończyło się o godz. wpół ilo 9. 
Bal maskowy, zważywszy, że był pierwszym w tym 
roku nieźle się powiódł. Część publiczności przy­
była uań z pewnością ze względu na cel (dochód 
był przeznaczony dla stpw. wzajemnej pomocy ar 
ty stów lwowskich), druga z ciekawości wiedząc, że 
sale będą nowo urządzone. Zaniechanie pokrywa­
nia całego parteru podłogą uważamy za bardzo 
szczęśliwą innowację, a udekorowanie dolnej sali 
bardzo gustowne, przedstawiające pałac w stylu 
mani-ytańskim powszechnie się podobało. Stów, 
wzajemnej pomocy z kart wstępu może nie wielld 
miało dochód 270 zł., ale sądząc z wielkiej ilości roz 
rzuconych na podłodze pustych losów masi&ło ze 
sprzedaży ich niemałe mieć zyski. Największe 
wrażenie jednak uczyniła kapela „Harmonii*', która 
na instrumentach smyczkowych wykonała kilka 
kompozycyj bardzo poprawnie.

— Najw. postanowieniem z dnia 3. stycznia 
otrzymał nadprokurator państwa p. Wincenty Da­
nek tytuł i charakter radcy dwom, a prokurator 
we Lwowie p. Karol Lidl tytuł i charakter radcy 
sądn wyższego ; równocześnie zestali mianowani 
radcy sądów krajowych Kanty Falkowski i Jan 
Michalczewski we Lwowie i Antoni Sułkowski w 
Stanisławowie, radcami lądu wyższego.

— Opieka narodowa, była ze wszechmiar po­
żyteczną instytucją. Nietylko bowiem ludziom pra­
cowitym dawała umieszczenie, przytułek i pomoc

' pieniężuą, lecz czuwała nadto, ażeby żaden łotr, 
nieuzurpował nazwy poczciwego lub odznaczające­
go się męża.

Jak w każdem społeczeństwie bowiem, tak i 
w polskism są ladzie, którzy są bez żadnej warto­
ści moralnej ; odddalenie od kraju, bieda, lab ła ­
twość oszukania ufnych w godność polskiego cha­
rakteru, spowodowały u wyjątków zupełny upadek 
moralny, i rzuciły ich na bezdroża zbrodaiczych 
czynów. Po zbrukaniu się za granicą, a bywało, 
że wyrzucani z gościnnych krajów przez policję na 
żądanie ziomków, dbałych o cześć dla narodu, lab 
Że ścigani za osznstwa Inb kradzieże popełnione 
listami gończymi; takie osobistości wracały do kra­
ju, gdzie licząc na brak kontrolującej instytucji 
polskiej; zachciało im się odgrywać — dla odmia­
ny, lub dla przysposobienia sobie ofiar, relę za­
cnych, zasłużonych, światłych, uczonych i poucza­
jących mężów i mentorów.

Ponieważ doszło dojnojej wiadomości, że dwóch 
takich lndzi moralnie njjp&fiłych, ed niedawnego cza- 
sa, przyjechawszy do Lwowa, odgrywają w społe­
czeństwie komedję uczciwości i moralizowania; a 
że niema Opieki narodowej, wzywam przeto mężów 
stanowiących opinję w kraju, wzywam i dzienni­
karstwa, ażeby ad koc zebrany areopag, wyświe­
cił wartość rzeczywistą samozwańców przed szer­
szą publicznością, i to za pomocą dziennikarstwa, 
i usunął co niegodne, z nieprzyuależnego mn sta­
nowiska.

Rzecz ta poraszona, jest dla dobra ogółu wiel­
kiej doniosłości, i dla tego mniemam, że wzbudzi 
odpowiednie działanie.

Wyjaśnienia jakie posiadam, na zawezwanie, 
każdej chwili podam szanownym ziomkom i współ­
obywatelom.

Bolebłiw Prawdzie Chotomski.
— „Za panią matką idzie pacierz gładko" przy­

słowie dramatyczne przez H. lir. Lączyńsklego, wy­
szło w ozdobiłem wydania, z portretem antora, na­
kładem księgarni Wł. Bełzy.

— Korporacja majstrów szewskich wręczyła p. 
Sierocińskiemn, obywatelowi godnemn i majstrowi 
szewskiemu dyplom nznania za jego odszczsgólnia- 
jące roboty, za które tenże otrzymał krzyż za­
sługi, a dawniej jnż licznemi medalami i dyplomami 
na różnych wystawach odznaczonym był.

— Fabiany 3. stycznia. Dziś odbyło się uro­
czyste oddanie zakładów rolniczych w ręce mar­
szałka krajowego. Ze strony Wydziałn krajo­
wego przybyli prócz marszałka hr, Ludwika Wo- 
dzickiego, członkowie Wydziałn krajowego pp. We- 
r szczyński i hr, Badesi, ze strony Towarzystwa 
gospodarskiego wicopreses p. Abrahamowicz, i 
członkowie komitetu pp. Bojarski i Kulczycki. 
Kuratorja zakładów składająca się z delegat*

śnlegowicy stracił 75 ludzi, którzy zginęli.
Noc przepędzaliśmy zawsze na wolnein miej- 

sen, na śniegu, bez namiotów i bez żadnej ochro-

hamowicz. Przedewszystkiem podniósł zasługi trzech 
mężów, którzy głównymi byli założycielami szkoły 
mianowicie ks. Leona Sapiehy, hr. Kazimierza 
Krasickiego i profesora i pierwszego dyrektora za- 

) Według tablic jenerała francuskiej artylerji, j kładu Żelkowsklego. Ci mężowie w czasach, gdy 
Artura Marin, ua poziomej i zupełnie gładkiej pła- potrzeba takiej szkoły nie była jeszcze tak po- 
szczyznie koń na grzbiecie najwięcej może nieść wszechnie uznaną jak obecnie, ofiarnością i wy- 
120 kilogramów i tak obciążony robi na sekundę trwałością swą nietylko przyczynili się głównie do 
1,10 metra, .a  dziennie może pracować 10 godzin. | założenia szkoły, lecz w najkrytyczniejszych cza- 
Pfzy górzystych i kopnych drogach wielkość tej ' sach własnemi podtrzymywali ją  silami. Jeśli tedy 
pracy konia redukuje się do 'j3. — Hurko ma prze- j gzkola ta dla kraju jest pożyteczną, to im to głó- 
szło 30 tysięcy lpdzi i 4000 koni. Dla każdego | wnie zawdzięczyć należy. Następnie mówca wspo- 
źołnierza potrzeba codziennie 3 fanty chleba, '/„ • mniał o usiłowaniach Towarzystwa gospodarskiego 
fonta mięsa i '/i funta różnych dodatków, -r- r a - ; w celu podniesienia zakłada, które to Towarzy-

rozumłałości, 14 ukończywszy szkołę rolniczą, są 
już zupełnymi gospodarzami. Szkolą daje tylko 
podstawę naukową; doświadczenie jakiego w szkole 
się nabywa, nie wystarcza jeszcze, aby gospodarz 
wychodzący ze szkoły był już zupełnie ukwalittyo- 
wany. Nawet najgruntowniej wykształcony uczeń 
szkoły (lublańskiej może się jeszcze wiele nauczyć 
od posiwiałego w swym zawodzie karbowego. 
Przypomniał uczniom, że obrawszy zawód rolniczy, 
będą nietylko rolnikami, lecz obywatelami kraju, 
którzy mają ważną do spełnienia misję w zetknię­
ciu się z ludem włościańskim, pouczać go i podno­
sić. aby zatrzeć nienaturalny przedział nieufności, 
jaka istnieje niestety między ludem a warstwami 
oświeceńszemi, Dalej marszałek upomiuał profes#- 
rów, ażeby nietylko w godzinach wykładowych 
młodzieżą się zajmowali 1 wyraził zarazem uzna­
nie dyrektorowi i profesorom za ich dotychcza­
sowe prace i usiłowania.

Po marszałku zabrał głos dyrektor zakładu

S. Strasiewicz. W krótkich słowach przypomniał 
zieje tego zakładu w r. 1854 ufundowanego, wy­

raził nęstępnie nadzieję, iż po przejścia jego na 
kraj, zakład będzie w stanie zadość uczynić wszel­
kim wymaganiom tegoż.

W końcu przemówił jeden z uczniów dr. Pil. 
Kruszyński dziękując Towarzystwu gospodarskiemu 
za dotychczasową opiekę i przyrzekając imienrein 
uczniów, że gdy obecnie szkpła ua kraj przeszła, 
będą się poczuwali do podwojonego obowiązku stać 
się pożytecznymi dla kraju obywatelami. Nastąpiło 
potem oglądanie zakładów i gospodarstwa dublań 
skiego.

Z gospodarstwa najbardziej podobały się by­
dło rogate i owce, które pod kierownictwem prof. 
Pańkowskiego w bardzo pięknym utrzymywano sta­
nie. Na uwagę zasługuje laboratorjumkchemiczne 
pod dozorem prof. Wawnikiewicza, zbiory rolnicze 
prof. Pastgena i zbiory narzędzi rolniczych prof. 
Rylskiego.

W szkole parobków odbyto krótki egzamin z 
uczniami; który bardzo dobrze się powiódł. Ucz­
niów w tej szkole jest 12. Mieszkają oui osobno, 
w zabudowaniu szkoły.

—  Z  p O tl Krakowu (Obsadzenie posad pry­
watnych endzoziemcami.) Korespondent z Ujazdo-

a w nr. I. Gazety z 1. stycznia b. r. gorszy się 
postępowaniem hr. Artura Potockiego przez obsa­
dzenie Moskalem posady w Staszowie.

fce postępowanie tak niepatryotyczne przez 
uwzględnienie najzaciętszych wrogów Polski: Mo­
skali i Prusaków przy obsadzeniu posad w do­
brach pana hrabiego od dawna się praktykuje, 
niech posłuży fakt następujący:

Naczelnikiem kopalń i hut od 18 19 lat pana
hrabiego w Sierzy i okolicy (o b o k  Trzebini) jest 
Prusak, *) człowiek, bez Żadnego technicznego wy­
kształcenia i zaledwie nieco praktyki ale zato tym 
więcej arogancji i buty pruskiej posiadający. Że 
człowiek ten prawie wyłącznie wszystkie jemu 
podległe pOBady laudsmanami obsadza niepotrze- 
bnję dodawać. Krajowiec tylko wyjątkowo gdy 
okoliczności zmuszają pana naczelnika może tam pod 
najgorszemi warunkami chwilowo się dostać.

Tak więc, kiedy domagamy się od rząda, by 
krajowców przy obsadzanin posad w kraju uwzglę­
dniał, pan prabia, potomek starożytnej familji, stara 
się jak najwięcej proletarjatu pruskiego w dobrach 
swoich pomieszczać i tuczyć.

W obecnym zaś czasie, gdy byłe rządowe ko­
palnie węgla kamiennego w Jaworznie od 6cin lat, 
a kopalnia węgla barona Westenholza w Dąbrowej 
zeszłego roku w ręce Żydowsko-prnskiej spółki 
przeszły, gdzie praską administrację zaprowadzono, 
1 wyłącznie tylko także Prusaków,' najczęściej lu­
dzi skromnej wiedzy al« żat.o wielkiej buty i aro- 
gUatów, przy obsadzeuiu posad uwzględnione; ko­
palnie węgla pana hrabiego w Jierszy nader ważną 
mają dla kraju wartość, gdyż konkurencją — ma­
jąc bliżej do Krakowa — nader skutecznie obcy — 
w Jaworzniu osiedlony żywioł — zwalczać by 
mogły.

Kopalnie zaś galmanu i huty cynku są ze 
względu na swoją rozległość, jedyne, w polskich 
rękach zostające, z któremi można zwalczania każdej 
konkurencji się podjąć i któreby na polskiej ziemi 
polskim węglem przekroplonego wydać mogły tak 
dziś potrzebną blachę cynkową i biel cynku (Zink- 
wins.)

Pan hrabia jednakże uznaje za stosowniejsze 
zupełnie za poradą swego przemądrego zarządcy 
kopalnianego — wyprodukowany cynk w swoich 
hntach do walcowni cynkownej o 15 mil oddalonej 
i fabryki bieli sprzedawać, zkąd przerobione oba ar 
tykały do bkrenlandu wracają ! Wystawę lwowską 
w roku przeszłym obesłali z byłego „okręgu wol­
nego miasta Krakowa" :

1) Dyrekcja kopalń węgla w Jaworżnle (pru 
sko-żydowska spółka);

2) spadkobiercy Gizego, kopalnia w Kątach 
(Prusacy);

3) Loebbekego fabryka bieli i cynku w Nit- 
dzieliBkach (Prusak), ale Jaśnie Wielmożny hr. Ar­
tur nie uznał za stosowue przysłać na wystawę le  
awoieh bogatych i rozległych kopalń i hut okazfw 
kopalnianych, tj. węgiel, galmau i glinkę ogniotrwałą, 
oraz hatnii-ze cynki, z których cudzoziemcy dla na* 
blachę i biel cynkową wyrabiają, a które gdyby 
p. hrabia sam przerabiał, już o podwójne koszta 
przewozu ua odległość 15wi!ową taniej w kraju by
mógł sprzedawać.

— . P o zn ań , 5. stycznia. W dniu wczorajszym
0 godzinie 7. z rana zakończyła żywot ś. p. Apo­
lonia Motty, wdowa po profesorze przy tutejszem 
gimnazjum św. Marjl Magdaleny a matka znanych 
tu i powszechnie szauow. prof. Marcelego i radcy 
Stanisława Mottych oraz zgasłej przedwcześnie żony 
i. p Hip. Cegielskiego.

Dawne więzienie przy FryderykoWskiej ulicy,
1 stary dworzec szczeciński, pierwsze pobudowane 
za Pras południowych, przed mulej więcej 75 laty, 
drogi przed okeło 30 laty, w bieżącym zapewne 
jeszcze miesiąca rozebrane zostaną.

Warszawa, 4. stycznia. W sali resursy 
kupieckiej odbyło zgremądzeuie profesorów i lite­
ratów naradę w celu wydania książki zbiorowej, 
mającej być upominkiem jubileuszowym dla Kra­
szewskiego. Po długiej dyskusji przeważyło zdanie 
objawione już (rzez Jeża a znane czytelnikom na­
szym, że za treść główną tej książki powiotio wy­
łącznie służyć to, co dotyczy czcigodnego jubilata. 
A więc będzie tam ocenienie prac, jego stanowiska 
wpływu, jaki wywarł na społeczność, i różnostron- 
nyeh kierunków, w jakich objawiał swoją działal­
ność pisarską. I słnsznem jest zaiste, ażeby ten, 
który stanowił ozdobę całej epoki literatury n uas, 
znalazł należytą ocenę n pisarzy, którzy w tej 
epoce przyczyniali się mniej więcej do rozszerzenia
piśmiennictwa krajowego. Do komitetn, którego za-zem 4 fnnty (2 kilgrm.) D iakonia 6 fantów siana stwo, lnbo nie obficie nposażone funduszami, czy , . . . .  , ,, .

i 4 owsa, razem 10 funt. (5 kilgrm.) Dłngość dro- j nilo wszystko co tylko było moźliwem. Zwracając' dianliem będzie zgromadzić i uporządkować matę- 
gi z Orhanie przez Kamarli do Sofii w linii po- gię do młodzieży przedstawił jej, iż obecnie gdy . r âły maJf*c® n teg0 dzie*a pamiątko-
wietrznej wynosi 120 kilometrów, a żakręty, pod- przechodzi szkoła na kraj, szersze widoki jej się wego, powołano prac-wn-ków którzy pod każdym
niesienia (spadki przedłużają ją  o drugie tyle. Więc otwierają, gdyż Zakład będzie mógł być bardziej względeni zdolni są odpowiedzieć powadze tego
ilość potrzebną koni *  otrzymamy z następnjącego aniżeli dotąd uposażony, i zakończył życzeniem : f da“*a* Skład ta*<> komitetu stanowią pp. Chmle-
rachunku Szczęść Boże! lowski, Kaszowski, Korotyński, Korzon, Lewestam,
*  — [(30.000 X  2) +  (4.000 X  5)] 240 X  3.  i Następnie zabrał głos marszałek hr. Wodzicki ,r - m

120 X  20. zwracając się głównie do młodzieży. Zachęcał ją, *) Obecny naczelnik pozostaje o k o ło  8 l a t ; I  przedstawiał się bardzo oryginalnie — acz nie
24.000 koni, licząc tara i napowrót, lecz nie licząc aby w pracy nie ustawała, a przestrzegał zarazem, dawniejszy niejaki Glfizal także Prusak, człowiek i jest pozbawiony pewnej staranności w ubiorze,
ładunku potrzebnego dla wyżywienia podczas po- ażeby uczniowie wychodzący z Zakładu, nie dali ubaszuy, nałogowy i gwałtowny miał by u z p m -f  Morw leży na nim doskouMe i oddaj* wzzystkie

■ ■ V.i-.rko, Fttwfiski, Pietkiewicz, Skim bors^j^ gtrQ. 
w-, Wójcicki. ’ 1

W tych dniach rozstrzygnięte zostały t onkarw 
w Towarzystwie zachęty sztuk pięknych. Konkur­
sów tych było trzy : malarski, rzeżbiarskj (  archi- 
tektoniczny. Na konkursie malarskim pietWB164 na_ 
grodę otrzymał p. Sypniewski Feliks r j „unefc 
wyobrażający „Śmierć Leszka Białego", dra 
Józef Ryszkiewicz, a p. Adrjan Głębocki „dzna 
czony został zaszczytną wzmianką. Na k^nkargie 
rzeźbiarskim odznaczona została rzeźba .św ięty 
Kazimierz" dłuta Piusa Weloóskiego. Konkur^ ar.  
cliitektoniczuy stanowił „Projekt zabezpieczeni^ po,  
mulka Moniuszki od atmosferycznych wpływó^» 
Tu drugą nagrodę otrzymał p. Bronisław Mu" 
uowicz, zaszczytną zaś wzmianką odznaczooy 
stał projekt p. Bolesława Krzyżanowskiego.

W domu nr. IG przy ulicy Święto-JerBkiej w 
piwnicy złożonej z 5 pokojów, nadzorca akeyzny 
znalazł całą gorzelnię prowadzoną tajemnie przez 
M. K. Winnego aresztowano. W chwili zejścia re­
wizji, właściciel gorzelui M. K. zaczął niszczyć 
swój zakład, ale nie zdążył go ua czas usunąć.

Wszyscy lekarze w królestwie Polakiem otrzy­
mali od warszawskiego lekarskiego Zarz.ądu cyrku- 
larz, z którego dowiadujemy się, że potrzeba na 
obu teatrach wojny w obecnej chwili najmniej 400 
lekarzy. Jedynym dotąd kontyugensem kompletują­
cym persnnaż lekarski w armii, mówi cyrknlarz, 
oprócz spodziewanych w r. 1878 młodych lekarzy 
jacy wyjdą z fakultetów lekarskich , są Ukarze 
woluopraktykują-.y, którzy jednak ua mocy prawa 
z d. 28. września 1876 r mogą być przyjmowani 
.do służby lekarskiej wojskowej nie inaczej, jak z 
własnej woli. Przepis ten, wydany przed rozpo­
częciem obecnej wojny, nie chciał ograniczać swo­
body lekarzy — ale obecnie armia czynna czuje 
brak sił lekarskich, dlatego należy usunąć ua dragi 
plan względy na swobodę i prywatne potrzeby 
wolno-pivktykująeyeh lekarzy. Powodując się ta- 
kjemi wyobrażeniami główny wojenno-lekarski za­
rząd, przedstawił do najwyższego zatwierdzenia 
projekt, ażeby wolno-praktykujący i nadetatowi le ­
karze powołani zostali do obowiązkowej słnśby 
wojskowo lekarskiej w armii czynnej na obn teatrach 
Wojny — a nawet, jeśli to się okaże możliwem, 
lekarze będący w cywilnej służbie, ogółem w liczbie 
najmniej 300 osób. Lekarze ci przez cały czas 
wojHy mają podlegać głównemu Zarządowi wojen- 
no-lekarskiemu — i korzystać zs wszystkich praw 
i ulg w czasie wojny zastosowywanych. Na pro­
jekcie tym minister wojny własnoręcznie napisał, 
że car spodziewa się „że i bez nowych obowiązu­
jących przepisów dla lekarzy, ci wszyscy którzy 
mogą poświęcić swą pracę w zarządzie wojskowym 
lekarskim, dobrowolnie przedstawią swe aBługi."

— Z w ło k i  ś. p. h r .  A le k s a n d ra  W ilo - 
po lsk iego  przewiezione będą z Drezna do Książa 
Wielkiego w powiecie miechawskim i tam spoczną 
w grobach rodzinnych.

— S z a c o w n y  z a b y t e k  p i ń m i e n n y  zna­
leziono ostatniemi czasy w jednym z klasztorów 
gubernii lubelskiej. Jest to opis dysputy teologi­
cznej, prowadzonej za panowania cara Iwana Gro­
źnego w jego pbecności w Moskwie, podczas poby­
tu poselstwa polskiego w tem mieście. Jest podo­
bno zamiar ogłoszenia tego szacownego zabytku 
historycznego XVI. stulecia. Z tego powoda Gaze­
ta W arszawska zwraca nwagę mających tem się 
zająć, Że w wydawnictwach petersbnrgskiej komi­
sji archeografleznej, mianowicie w „Aktach zap*- 
dnoj Rossii" znajduje się także współczesny z XVI. 
wieka opis owej dyspaty teologicznej, zapewne in­
nej redakcji. Porównanie oba opiBÓw przy wydania 
świeżo znalezionego zabytkn zdaje nam się być ko- 
niel;znem. <
— - A d « c s  — t i m i T n a l l U ł  ?rwjekU, ,-y ij w- 
Węgrzech adres do cesarza, w A ln  skłonienia rzą­

du do wystąpienia w obronie |]uq jl, stanowić bę­
dzie album z 1000 kart. Na* aidej stronicy ma
śię mieścić 500 podpisów, całe więc albom obejmie 
m i l i o n  podpisów. — Okładka i grzbiet księgi 
bidą srebrne, ozdoby zaś i klamry ze złota. Ko­
szta aibnmn, obliczon* na 6 do 7 tysięcy zł- po­
kryte zostaną w teij sposób, iż każdy podpisujący 
adres, złoży jednego centa, co wyniesie ogółem 
10.000 zł. z przeznaczeniem pozostałej nadwyżki 
na eele dobioczyune. j||

— 4 'o u V h « t  G u s t a w ,  znany malarz frau-v 
cuski, umarł ^1- grudnia w Vevey. Zupełni saińo- 
dzislny zwolennik szkoły skraj no-realtetycznej, za­
wdzięczał artystyczne śW« Wykształcenie prawie 
wyłącznie samemu sobie, a jttał się jednym z naj­
znakomitszych malarzy współczesnych. — Komu­
nista pod względem przekonań politycznych, Cour­
bet Zaznaczył swe imię w kronikach cesarstwa tam, 
że n ie  przyjął ofiarowanego mn przez Napoleona 
III krzyża legii honorowej,

— P o h o i n i  z ł o d z i e j e .  Z nczndem rozczu­
lającego zadowolenia konstatuje berlińska K resu  
Ztitung , iż podczas świąt Bo^go Narodzenia po 
pełniono w Berlinie tylk** kradzieży, gdy we 
zwykłe dni przypada ich ft-zecięciowe więcej uiż po . 
trzydzieści. f

— Osin an  b a sz a  jest obecnie przedmiotem 
opisów jak nujszczegótyw8zych prawie we wszyst­
kich dziennikash europejskich Już dawniej około 
tej wybitnej, pusta-i opecnej wojny, ograpowało się 
mnóstwo legend Jeduj mieli go za Bazaina, który 
od uiejak< go, czasu zniknął z widowni szpalt dzien- 
nikaiBkicb, pojawić się znowu w fantastycznym 
kostinmi tured|kiegOł baszy — Inni zrobili z Osma­
na jakiegoś t^jemuiczego amerykańskiego pułko­
wnika -— wsjyscy zresztą w żaden sposób nie 
chcieli w uim wido-ieć Tarka. Tymczasem Osman 
jest Turkiem najczystszej krwi, może nawet plos 
turcąue le sułtan. Pokost jego europejski stanowi 
kilkauaście wyra/p w franenzkich, jakie kiedy nie­
kiedy wygłasza, ^rzy spotkaniu z giaurem — zre­
sztą jest to muzułmanin z krwi i kości, pełen po­
bożności, czytający koran i wypełniający sumien­
nie wszelkie przepisy swej wiary. Mimo to jednak 
postać i fizjognomia Osmana niezupełnie odpowiadają 
typowi tureckiemu. Jest to tęgi, średuiego wzro­
stu mężczyzna, o szerokich barkach — rysy twa­
rzy ostre ale)regularne, nie bez pewnego męzkiego 
wdzięku. Gęote brwi znamionują charakter silny i 
stanowczy rĄ jego wielkich, otwartych, ciemoosza- 
firowych óc« bije albo gniew nkryty, albo spokoj­
na, majestatyczna siła, albo też ironia pełsa do- 
bradnsznofWl. Włosy czarne ma krótko przystrzy­
żone, jak łównież brodę, w której pojawia się już 
gdzieniegdzie srebrny włos. Kostium jego także 
jest do Jawnego stopnia oryginalny i niezwykły.

W rzadkich bardzo wypadkach wdziewał on 
ua siebie świetny „muszyrski" mnndur i szablę — 
zwykW jednak pokazywał się wszystkim korespon­
dentowi w Plewcie w krótkim surducie z ciemnego 
sukna fz szerokiemi klapami, w kamizelce takiegoż 
k<*loTO, dłbgiej, sięgającej bioder, a la Louis XV., 
ora- obcisłych spodniach wpuszczonych w niezbyt 
wysokie huty z ostrogami. Na głowie nosi on zwy­
kły/czerwony fez z kwastem, ale w ten sposób, 
że/całe czoło ma odkryte —- Ł p0d fezu wygląda 
oijbwek zatknięty za ncho. Zamiast szabli i rswol- 
Weru nosił przy sobie lunetę, z którą się nigdy 

‘.e rozłączał. W ogólności zewnętrznie Osman,

gdzie potrzeba lekko licząc dróży samych transportowych koni. się powodować pewnej, często się zdarzającej za- feruj! rzeżnikeml!
/
/Iform y baszy.



^  7
iu napisanf, uW PleWule W Stroju tym stawał on bardzo polskiej dla lada napisanf, uwień*onej przez Ligę 

często przed swym namiotem 1 poglądał przez la polsku w Poznaniu. Wspomnienia p. Nie wiaro wicza 
nętą aa cztery strony świata, palęc papierosa i wy- o Mickiewiczu, stają się coraz ciekawszemi, wydo- 
dając głosem urywanym rozkazy adjntantom. Os bywają bowiem wiele nieznanych faktów z życia 
uan  jest w ogólności milczący, rzadko z kim roz poety.
mawia, nienawidzi serdecznie Europejczyków i pa- Również j<jst ciekawym opis udziału piątego 
trzał zawsze z pewnym utajonym gniewem na krę pułku ułanów w kampanii 1831 skreślony przez 
eących się po jego obozie korespondentów. Ci sta powsze.-linie szanowanego weterana p, Reitzenhei- 

jralł się usilnie, ażeby im dozwolił zrobić swój por- ma. W tym pułku aiużyli przeważnie Galicjanie, 
ale jako wierny wyznawca korann.nie zga- wspomnienie więc to ici czynów bardzo miłem bę- 

Izał się na to. W listopadzie atoli, korespondent dzie dla tych bohater* w, co jeszcze żyją lub dla 
Neue freie Pretśe mający największy przystęp do ludziu tych, co już są na tamtym świecie. Misce- 
muszira, doniósł pod tym względem swemn dzień- lanea zawierają pomiędzy innemi wyjaśnienie po- 
nikowi co następuje: „Jeśli wam kto pokaże por-{dane przez p M ie cz y s ław a  Pawlikowskiego w spra-
tret Osmana, nie wierzcie mu — cbyba że ja sam wie biblioteki pozostałej po jego ojcu ł opis wznle-
go zrobiłem ł podpisałem. Sam Osman powiedział 
mi, ie  nigdy w życiu nie siadał do portretu.

Tym więc sposobem ja pierwszy zapewne odry- 
snję go z natnry. Nie opuszczę Plewuy bez takiej 
pamiątki — przysięgam na to.“ Mimo to jednak 
uroczysta przysięga zapalczywego korespondenta 
nie sprawdziła się, gdyż portret Osmana zrobił ni.' 
on ale korespondent Frankfurter Z .itung , jedyny 
przedstawiciel prasy europejskiej, jaki przesiedział 
W Plewnie od 28 września aż do chwili podania 
się. Opowiadanie tego korespondenta, jakim sposo­
bem zrobił, portret tureckiego wodza, jest tak cha­
rakterystyczne, że pr^.yt iczymy je tu w całości : 
„Dzisiaj rano, pisze on, zauważyłem w usposobie­
niu musztra jakąś zmianę — spoczywał, pił kawę, 
palii fajkę i zdawał się być wesołym. Widząc, że 
teraz jest najodpowiedniejsza chwila dla zrobienia 
tego com zamierzył, wszedłem nie bez pewnej oba­
wy de namiotu i wprost zacząłem Osmana prosić, 
aby pozwolił się odryso»ać Co prawda nie bardzo 
liczyłem, te mi się nda — jakie więc zostałem 
zdziwiony, gdy Osman zgodził się od razn na mo­
je żądanie i siadł w tym celn na taburecie. W pięć 
minut- skończyłem swój rysunek tern dla mnie 
droższy, że Osman nigdy nie pozwolił na zrobienie 
swojego portretu, nawet nie fotografował się.

Obejrzał on mój rysunek, pochwalił go — wów­
czas spytałem się czy mogę zrobić z niego kopię 1 
przesłać do dzienuików.

— Merci, monsieur, inais dans u ni formę ... Ni- 
chan — odrzekł na to Osman.

„Niazan jest to order. To dziecinne żądanie 
Osmana, ażeby figurować na portrecie w uniformie 
I z orderem, jest oznaką pewnej naiwności charak- 
tern tego człowieka, który świat napełnił swem 
imieniem, a który w ogólności mało ceni swe czyny 
i zasługi.

— Siemiradzki maluje obecnie aż sześć płó­
cien osłoniętych tajemnicą. Pracownia jego w Rzy­
mie na Vicolo della Margutta. jedna z największych 
w stolicy świata, w rokn nbiegłym została przero­
biona i odpowiednio przystrojona. Okno jej, wiel­
kich rozmiarów, umieszczone w bocznej ścianie wy­
chodziło dawniej ua podnóże Monte Pincio, piętrzą­
cego się malowni.zo i strojnego ogrodami Obecnie 
okno to zostało skasowane, światło zaś pada przez 
obszerne szkła umieszczone w suficie, na ścianach 
porozwieszano kosztowne perskie kobierce, dokoła 
stoją szafy biblioteczne z rekwizytami. Tak opisują 
tę pracownię naoczni świadkowie, którzy w tych 
czasach Rzym odwiedzali

Siemiradzki na obczyźnie otoczony jest równą 
czeią i nzuaniem Jak w ojczyźnie swojej, którą 
zawsze i wszędzie zacnie i godnie reprezentuje. 
W wigilię Bożego Narodzeuia mistrz nasz wydał 
staropolską wieczerzę, w której znaczna część ar­
tystycznej Polonii goszczącej w Rzymie, udział 
przyjęła. W ostatnich czasach Siemiradzki zabrał 
bliską znajomość z Lisztem, przebywającym obecnie 
w Rzymie.

sienią przez Szwedów pomnika dla Polaka, De- 
montowicza, 1 scharakteryzowanie sympatji Szwe­
dów jaką mają dla lieszczęśliwej naszej ojczyzny. 
W tym numerze rozpoczął się wreszcie druk bar­
dzo pięknego drkm-tu p. t. „Jan Kiliński, szewc 
warszawski11 napisaiy przez utalentowanego arty­
stę dramatycznego polskiej sceny. Ruch jak z tej 
treści się wykazuj*, zasłnguje na poparcie publi­
czności, daje bowiem obfitą, dobrą i zajmującą lek 
turę czytelnikom.

Losowania.

L o n d y n  daid 5. stycznia. Donoszą z Kon 
stautynopola, że Turcy w porządku cofnęli się 
i  Sofii. Szakir basza i Baker basza maszerują 
ua Tatar-B azarczyk. Według doniesień z Berli­
na uadeszłych, byłaby Moskwa gotową do za­
wieszenia broni ua podstawie militarnego uti 
possidetis. (Tagblatt).

Paryż dnia 5. stycznia. Mówiąc o wybo­
rze papieża sądzi Journal des Debats, że mię­
dzy papieżem a Włochami istaieje instynktowne, 
cudzoziemcom niezrozumiałe porozumienie, które 
obydwie strony ściśle łączy, fonclaye odbędzie 
się w Rzymie. M ocarstwa doradzają wybór u- 
miarkowanego Włocha. Dawne vito  nie ma teraz 
żadnego znaczenia, skoro papież aie ma władzy 
świeckiej, ani wpływu na majątek kościelny.

Anglia pilnuje Grecji i zagroziła jej środ­
kami przymusowemi na przypadek gdyby chciała 
wziąść udział w wojnie.

Peszt d. 5. stycznia. Hon zaprzecza s ta ­
nowczo, jakoby rząd miał zakazać zgromadzeń 
ludowych, zaprowadzić stempel dziennikarski i 
i unieść sądy przysięgłych.

U K oskw a d. 4. stycznia. Car przyjmował 
wczoraj siedmiu deputowanych, którzy pojechali 
ztąd do Petersburga, aby powinszować carowi 

Przy ciągnieniu dniaj 2. b. m. imieniem różnych tutejszych korporacyj. Car rzekł
losów pożyczki z rokn 1854 wyciągniono 34 serjeCim : „Żyjemy w czasach, w których zgoda wszyst- 

■.................. *    kich korporacyj i wszystkich stanów dla ogólne­
go dobra bardzo bardzo jest pożyteczną. Siła na­
szego narodu, tak  jak  i wszystkich wielkich na­
rodów, leży w zgodzie. (P r.)

T j f l i a  d. 4. stycznia. W. książę Michał u- 
dał się do Osurgeti ua inspekcję riońskiego kor­
pusu W. książę zażądał od m in istra  wojny, a-

Nr. 81 150 439 552 630 638 995 1185 1241
1407 1459 1529 1617 1859 1866 1960 2000 2070
2079 2135 2198 2510 2577 2596 2601 2701 2898
2945 3247 334|8 3614 3677 3744 i 3752.

L o sy  k r^ ly to w c . Dnia 2. b. m. wyeiągniono 
Berje. Główna wygrana 200.0Ó0 złr. padła na serję 
3734 nr. 2; 40.000 złr. na ser. 75 nr. 90, 20.000
złr na ser. 2195 nr. 95, po 5.000 złr. ser. 1409 by przysłano 100 lekarzy; a gdyby to mieli
nr. 14 i ser. /1*86 nr. 2, po 3.000 złr. ser. 1409 być obcy lekarze, to prosił o Niemców i F ran-
nr. 12 i 3734 nr. 14, po 1.500 złr. ser. 1686 nr. jcuzów. (P r.)
86 i ser 3944 nr. 11 i nr. 99, po 1 000 złr. ser. | Berlin d. 5 stycznia. Angielski rząd po-
1777 nr 73, ser. 3898 nr 2 i nr. 93 i ser. 3944 leeił swemu posłowi w Petersburgu, aby zapy-
nr. 9 po 400  złr. ser. 75 nr. 13. 22 i nr. 2 6 , ta ł  ks. Gorczakowa, jak ie  warunki pokoju za-
ser 1409 numer 15 26 69 71 91 i nr. 97, ser.fm ierza Moskwa postawić Turcji. W dobrze po-
1664 nr. 38, ser. 1686 nr. 32 1 ur. 54, ser. 1777. informowanych dyplomatycznych kołach zape-
nr 86 i nr 90. ser. 2195 nr. 36 54 78 i nr. 9 0 , 'w u ia ją , że odpowiedź petersbursk iego  gabinetu 
ser. 3203 t]'r. 59 i nr. 76, ser. 3490 nr. 16 91 i , będzie nadzwyczaj uprzejma, ale stanowczo od- 
nr. 96, ser. 3734 ur. 3 ser. 3898 nr 38 47 41 i mowuą. Moskiewski kanclerz odwołał się na po- 
nr. 81 sen. 3922 nr. 56 61 i nr. 70,t ser. 3944 przednie lordowi Loftus udzielone wyjaśnienia, l 
nr. 26 567i nr. 88, ser. 4127 nr. 76, 92 i nr. 94, J zapewnia, że Moskwa zawiadomi Portę bezpośre-

moskiewski o bitwie pod Bugarowei 
w łaśfie o walce Turków, co wyszli z 
bili Moskwę, usiłującą Sofię odciąć od 
dokąd ściągnęli się Turcy z Bałkanów 
skich a teraz i z Sofii'

Tylko w fortecach Niszu i W iddynia 
stały załogi tureckie. Zadaniem jenerała  Hu 
było odciąć Turków w Kamarli i Szanderuiku 
broniących Bałkauu, i Turków w Sofii, od Ichti- 
manu wąwozu, broniącego wejścia do doliny Ma- 
ricy i Filipopola, i odciętych zgnieść, To się nie

Ttorzyło się

dzisiejszym dyplomatyczny! 
dzie w Kwirynalu w imieniu króla pf 
wali książę i księżniczka Piemontu.

„Diritto* donosi, iż w skutek słabd

Turcy, tak iż z tych wszystkich miejsc cofnąć 
się zdołali. Dziś stoją w Slaticy i Ichtimanie, w 
sile 40 tysięcy żołnierza skoncentrowani.

a nakoniec ser. 4128 nr. 40. Na wszystkie inne 
1348 numerów w wylosowanych serjach przypada 
najmniejsza wygrana po 130 złr.

Lwó|W dnia 4. stycznia. ( S p r a w o z d a n i e
I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 kilogramów 
paritas Lwów. Według jakości:

’Pszeuica czerwona od 10 — do 10 25 zł., biała 1 p0r«ojjku cofnęli się we środę z Kamarli. Baker 
od 10- - r  do 10-25 zł., żółta od 9' do 9-50 zł % sześciu bataliouami i czterema armatami za­

dnio o swych warunkach, jeżeli P o rta  zechce 
rozpocząć rokowania. Układy o zawieszenie bro­
ni uważają za zerwane, gdyż su łtan  rzucił się 
w ramiona Anglii, i jak  na teraz, nie chce wcho­
dzić w żadne bezpośrednie z Moskwą układy. 
(Tgb>.)

L o n d y n  d. 5. stycznia. Turcy w dobrym

udało zupełnie. Dosyć wcześnie spostrzegli się krÓł nie odjechał do Turynu, i nie odj
m    ̂ 1 " v ' " się  audjeneja ministrów. Choroba

je s t niebezpieczna. Biuletyny o jego^zć 
będą głoszone. /  »

Mezz.acapo udaje się do Florencj 
pogrzeb jenerała Ląóńarmory.

Konstantynopol d. 6 stycznia, 
dzy Pristoue, a Kurszumlie odbyły się 
tarczki z Serbami. Sulejman basza < 
e komendę korpusu Szakira baszy, 
o Slaticy się cofn.ął. Minister wojny, 

basza obejmuje naczelne dowództwo sił 
skowych tnreckich w Europie.

„Ageuce Havas“ donosi^ Porta za 
średnictwem Anglii za^ąd' >a zawieszek 
uroni. Warunki jeszcze ui&wjadome.

Londyn dnia 7. styczna. Biuro *Tv | 
tera donosi z Konstantynopola: 
zędownie oświadczył Wielkiemu 

że Moskwa przed medjacją życź 
wieszenia broni przez obustronny! 
uych wodzów. [?j Uwaga biura 
cyjuego.)

Londyn d. 6. stycznia. „Daily 
z Bukaresztu pisze: Oficer z armii ca 
cza donosi, że jenerał Radecki przesze| 
Bałkan wąwozem Szipka, z którego 

dla wielkiego zimna ustąpili. Rząd ans 
kazał na pokładzie parowca angielski^ 
Cardiff 2000 skrzyń z nabojami, ktć 
Turcji przeznaczone były, przytrzyma| 
siaj ponownie rada ministrów.

zł. sfcyto oil 6’ — do 6*50 
zł. jęczm ień browar.

WUdom ości uterackie, naukowe 4. - 
artystyczne.

— . Wyszedł numer lszy na rok 1878 Ruchu 
mliterackiego. Treść tego nnmeru następująca : Kra­
dzieże i przeuiewierstwa (artykuł wstępny); O w pły­
wie kobiet na utwory i losy Byrona, — według 
Hitów i pamiętników tego poety, zebranych i do­
pełnionych przez Tomasza Moora napisała Bibiauna 
Moraozewska; Ż ostatnich godzin roku 1877 przez 
Lubina Ilasiewieza ; Kolenda przez Stefana z Opa- 
(tówka; Fragment nad morzem, przez Ernesta, Bu- 
wjjfeę; Sejm konwokacyjny 1733 r. przeh flana 

| SI rutyóskiego (e. d .); Udział piątego pnłku uła- 
lu6w wojsk polskich w kampanii 1831 r. napisał 
Józef Reitzenheim; Jan Kiliński, Bzewc wapszaw- 

Uki, obraz dramatyczny w pięcia aktach pr̂ fcez G. 
F .; Wspomnienia o Adamie Mickiewiczu przez 
Alojzego Ligenzę Niewiarowicza (c. d .); Zbrodnia 

I w Maitawers powieść przez Karola Bueta przeło- 
U iła  Aniela Grzy wińska (c. d ) ;  Przegląd literacki: 
lAlfcnm widoków polskich przez Napoleona Ordę, 

tuił W. T.; Miscelanen; Z kroniki lwowskiej, 
sprawie biblioteki Gwalberta Pawlikowskiego, 

redzi i Polaka, Opinia Messager dc Yienne 
Po^paeh; Nekrologia: Dr. Ferdynaud Dworzaczek, 

Aleksander Bieliński, Aleksander margrabia Wie- 
lonoliNtl. Dlóbne wiadomożeft literackie naukowe i 
aij^styczner Korespondencja Aod redakcji. Ruch li- 

t/ń koaztąje we Lwownp na kwartał 3 złr., 
łacnie 6 złr., rocznie na 12 z łr .; na prowincji 

„yranicą kwartalnie 3 zł. 50 ct., półrocznie 7 
i, rocznie 14 złr. Pieniądze przesyłać należy do 
łakcji Ruchu we Lwowie, ulica Kurkowa 25,

W tym numerze redakcj# rozbiera smutny 
syMptom kradzieży i przeniewie,stw, który się tak 
czlato powtarzać począł w wyżąpej klasie naszego 
społeczeństwa, wskazuje przyczyny tego i zarazem 
śrtftkl zaradcze. Zwracamy też uwagę na piękny 
jakby powieściowy opis wpływu kobiet na charak- 
,ter i dzieła Byrona , który skreśliła Bibianna Ko­

towska, znakomita autorka najlepszej historji

jesienna — ’— do — • 
zł., średnie — .— do 
od 6 2$ do 6 75 zł., pastewny od 6- — do 6-50 zł. 
•Owiesj ed 6 — do 6 25 z ł .— JGroch do gotowania 
od 8-4— do 9 '— zł., pastewny od 6"— do 7'— zł. 
łWyka od 4 75 do 5-— z ł.— JBób od 9 — do 
9 75 jzl. —  JKukurndza stara od 6 — do 6 25 zł., 
nowiś od 5-25 do 5 75 zł 
15'5i0 do 16'— zł. -  - JRzepak letni od 1 4 — do
14'25 zł. — 1Lnianka od 121— do 12'50 zł. —
*Na/ąienie lniane od 1 2 — do 12 50 z ł .— JNasienie 
konopne od 8 50 do 9 '— zł. — “Koniczyna od 44 
doi 48-— zł. Kminek od 4 4 '— do 48 '— zł. —
Aiyyż od 3 4 — do 38 — zł. — Anyż płaski od
_7.— do —•— zł.

(i Spirytus za 10'000 litrów procent;
Gotowy od —•—  do 28 90 zł.
W terminach w miesiącu:

—r-— zł. Usposobienie:
TJ w a g a. O produktach nłamkiem oznaczonych, 

orzeka poniżej usposobienie: 
U s p o s o b i e n i e

’)
pożądany

a : markW a 1 n t 
leondor 9.67.

’) Mdłe. — s) Tylko doborowy towar 

59.— ; rubel 1.21; napo*

Telegramy innych pism.
L o n d y n  d. 5. stycznia. Dzisiejsze artyku­

ły Timesa i Daily News są dowodem, że dzien­
niki mosk&lofilskie w Londynie są bardzo za­
niepokojone. Tim is w siarczystym  artykule wstę­
pnym oświadcza, że A nglia wojując za Turcję 
naraziłaby swój honor i swoje interesa. Anglia 
nie chce wojny, i nie zniesie, aby ją  niepokojono 
wojenifremi obawami. T aka wojna byłaby najbar­
dziej szaloną i nąjniemoralniejszą ze wszystkich 
jakie Anglia kiedykolwiek toczyła. jWszyscy my­
ślący Indzie, są w tym względzie jednego zdania.

Daily Newe wyraża się jeszcze energiczniej : 
„Anglia chce pokoju, lecz nie szanują jej woli. 
A zjatycka tajemniczość i osobisty iząd sprzysi, 
gły się przeciw prawdziwym interesom Anglii, i 
dzisiaj znajduje się ona w położeniu większego 
ubolewania godDem, aniżeli niedawno przedtem 
Francja. Jeszcze przed otwarciem parlam entu 
spotka Anglię niespodzianka, k tóra mowie Car- 
aarwona wszelką odejmie wartość. Beaconsfield 
zrobi to, co Carnarwoa uznał za szaleństwo. Ma­
my głód w niektórych okolicach kraju, w połu­
dniowej Afryce grozi nam wojna; w Indjach nie 
możemy naszych sił umniejszyć ani o jednego 
żołnierza; nasze dochody zmniejszają się; nie­
które najważniejsze gałęzie naszego przemysłu 
upadają; Anglia potrzebuje pokoju i błaga o s i e ­
go tego bezsumiennego ministra, który wszystkim 
jej interesom zagraża. Ażeby zaś utrzymanie po­
koju nie, stało się niemożliwością, musi kraj ina­
czej przemówić."____________

krywal odwrót przeciw 30 batalionom Moskali. 
W alka trw a ła  do 4. popołudniu, poczein Turcy 
doszli do Slaticy. Turcy stracili 600 ludzi, Mo­
skale trzy razy tyle. Cała linia od Sofii do Ba- 
zarczyku jest w tureckim ręku. (N . f r .  Pr.)

L o n d y n  4. stycznia. Mowa Carnaryona, 
do której nie był upoważnionym, wywołała nie 

Rzepak zim. o d . Zg0(jg j wielkie spory w gabinecie, i skutkiem 
i ut.m n • o j ej Carnarvon wystąpi z gabinetu, i że

królowa powołała go do Osborue dla udzielenia 
mu nagany. Słychać na pewne, że w gabinecie 
nastąpią pewne zmiany. F rakcja Salisburego ma 
być przychylną projektowi zakupienia Egiptu. 
Czwartkowa nota rządu uzaśadnia prawo an 
gieiskiego rządu do głosu przy mających się 
rozpocząć rokowaniach, wprawdzie bardzo grze­
cznie ale z wielką stanowczością. (D . Ztg.)

Sm yrna 4. stycznia. Podczas gdy M uktar 
basza, organizuje armię pod B&iburtem, to F aik  
basza jenerał gubernator Wanu, s ta ra  się o ze 
branie oddziału Kurdów, który ma wysłać ku 
Erzerum . W tym celu zastępca jego udał się do 
pokoleń kurdyjskich, mieszkających w pobliżu je ­
ziora Wan, aby z ich naczelnikami ułożyć się o 
mobilizację tych pokoleń. (Fremdbl.)

S y r a  d. 1. stycznia. Z Konstantynopola do­
noszą, iż większość parlamentu, wszystkiemi s i­
łami s ta ra  się o zwalenie Mahmuda-Damata 
Muzułmańscy posłowie noszą się z myślą ogło­
szenia parlamentu w permanencji, na czas do­
póki rząd nie pozbędzie się „zdrajców, którzy się 
układają z nieprzyjacielem ;“ rząd zaś nie chce 
chwycić się energicznych środków, któreby po 
wstrzymać mogły te, ramy konstytucji p rzekra­
czające demonstracje deputowanych, gdyż za 
większością jest większa część jenerałów, a szcze 
gólniej Sulejman basza. Prawdopodobnem jest, 
że parlam ent oświadczy się za Midhatem baszą. 
(Frmdblt.)

Easteru Budy et, organ austrjacki wycho­
dzący w Londynie, otrzymał z Wiednia n astę­
pujący komunikat: „Tak jak  dzisiaj stoi spraw a 
wschodnia, nie można naw et myśleć o utrzym a­
niu status quo w Turcji. To też mocarstwa z a ­
jęte są tylko tem, w jaki sposób zabezpieczyć 
swe własne interesa. Co się tyczy Austrji, to 
nie można przypuścić, aby ona lekkomyślnie po­
rzuciła trójcesarskie przymierze, które dotąd do­
starczało zupełne bezpieczeństwo jej interesom i 
aby wkroczyła na drogę niepewnej i aw an tu rn i­
czej polityki, — zw łaszcza że stan  umysłów w 
Anglii i prądy przebijające w opinii publicznej 
nie są tego rodzaju, aby mogły dodać odwagi 
austrjackiemu rządowi do porzucenia dzisiejszego 
jego stanow iska.”

Jest.że to wymówka, czy może raczej obie­
tnica, że Anglia jeżeli zdecyduję się stanowczo, 
to może liczyć na poparcie A ustrji V

W przedmiocie kryzysu, jak i wybuchł w 
Konstantynopolu i upadku stronnictw a pokojo­
wego, Pol. Corr. otrzym ała ze Stam bułu nastę­
pujące szczegóły:

„Mahmud Dam at basza powrócił wczoraj z 
Adrjanopola, ale spotkał się tu z sytuacją od 
jego wyjazdu zupełnie zmieuiouą. Postanowiono 
prowadzić wojnę na zabój, i tym razem tę  zmianę 
usposobienia przypisują wpływom pałacowym. 
Z powołania Saida baszy sekretarza su łtana  na 
m inistra m arynarki, a Iieufa baszy na m inistra 
wojny, wnoszą, że teraz su łtan  wywierać będzie 
jezpośredui wpływ na wojnę. Zwolenników po 
coju usunięto, słychać nawet, że stary  Mehemed 
lużdi basza i Namyk basza, występujący ener 

gicznie przeciw dalszemu prowadzeniu wojny, 
edwo że uniknąć zdołali aresztowania. Ważnem 

także jest, iż wczoraj imami we wszystkich me­
czetach odczytywali irade powołujące wszystkich 
muzułmanów mających 20 — 40 la t. P o rta  obra­
duje nad innem w tajemnicy jeszcze trzymauem 
rozporządzeniem, a mianowicie nad wysłaniem 
100.000 Aruautów do Serbii; drugie 100.000 
Arnautów mają wkroczyć do Epiru  na przypa 
dek, gdyby tam tejsi Grecy powstali."

Korespondent Daily Telegraphu donosi t 
swej rozmowie z Midhatem baszą w Paryżu n a­
stępujące szczegóły: M idhat zaprzeczył jakoby 
otrzymał jaką polityczną misję do Loudynu, ale 
udaje się tam ua wezwanie kilku przychylnych 
Anglików w tym celu, aby znajdować się w głó 
wnym punkcie politycznej akcji, i ojczyźnie swej 
być ile możności pożytecznym. M idhat basza są­
dzi, że Moskale byliby zupełnie zniszczeni, gdy 
by mrozy w Bułgarji wcześniej były nastały, że 
tems&mem gdyby mosty na Dnnaju zerwane zo­
stały  jeszcze przed poddaniem się Plewny. Nie 
przypuszcza on, aby Moskale zechcieli posuwać 
się aż do Konstantynopola, gdyżby to Anglię 
przeciw nam uzbroiło; na wszelki przypadek zali 
liczy on na odporną siłę dobrze obsadzonej linif 
Czekmedże.

T u le m  Gez. Ner. i ostet. v ieM cl.
Adres parlam entu tureckiego je s t bardzo 

wojenny a zarazem  potępiający m inisterstwo za 
niedołężne prowadzenie wojny. Mianowicie w 
rozprawach Edhem basza, wielki wezyr, i M ah­
mud D am at, szwagier sułtana, byli przedmiotem 
bardzo cierpkich, namiętnych zarzutów. I  taka 
postawa parlam entu była przyczyną, iż tak  E d ­
hem jak  i Mahmud Dam at podali się do dymisji 
P arlam ent nie śmiał wystąpić wprost z żąda 
uiem, aby M idhata baszę przywołać do władzy, 
ale pośrednio uderzając na Edhema, który go 
zastąpił, i na Damata, który był główną sprę­
żyną jego banicji, dał do poznania, iż przywoła­
nia M idhata pragnie. Gzy sułtan to uczyni? Czy 
przyjmie dymisję Edhema i Damata? Lub czy 
wbrew parlam entowi działać będzie i parlam ent 
odroczy lub rozpuści?
^ ^ ^ u r c y ^ p u id l^ S o f i^ ^ B iu le ty u ^ w c z o r ^ s z y

‘ W iedeń 5. stycznia, 
/ow uechny dług pań­

stw a (za 100 złr.)
ty  austr. w baakn. & pro.

„ „ wsrebr. 5 „
1889 całe losy (ni- k.)

.  S 1839 »/. losu „  „  .  .

f l8&4 po 250 złr. w. a. 4 pr. 
1860 „ 500 „ „ 5 „

fi S  1860 „ 100 „ „ . .
1864 „ 100 „ „ .. .

Renta zlata 4 pret. . . .
Listy zast. dom. po 120 zł. 5 „

Obligacje indemuizac. 
(100 zł.)

G alicy jsk ie......................
bukowińskie.......................
Inne publiczne pożyczki.

t Węgierskie poi. kol. po 120 zł. 
6 proceutowe . . . .  

Węgierska po i po 100 złr. .
T urecka potyczka kol po 4 fr. 
Węgierska renta złota 6 pr. po 

[ i 180 dr. w. a.....................
Akcje bankowe.
j. po 200 zł. 120 . 

nored. Act. Ges. 200 złr. 
Zakład kredytowy dla handlu

przemysłu..................
Zakjad kred. węgiei. 200 złr. 
Towarz. eskont nitszo-aastr.

500 z ł r . ...................
(CO austriackie po 100 złr. 
lOo-węgierskie po 200 złr. 
p i'k i bankhK po 200 dr.

płacą | żąda. 
złr. w. a.

6295 
66 40 

298 —
293 — 
108 50 
113 — 
121 76 
136 25 
74 10 

)39 75

J

6310
66 55 

295- 
295 — 
109 60 
113 60 
122 26 
136 76
74 25 

140 25

86 -  
82 50

86 60 
83 25

99 — 
75 25 
18 —

99 40 
76 76 
13 —

91 - 9116

90 50 91 -

205 40 
19826

205 70 
19876

720 — 7 3 0 -

1 7

Galio, bank dla handlu i przem.
po 200 złr.........................

Galicyjski Zakład kred. dem.
po 200 złr ..................

Banku naród, austr. po 600 złr. 
Uulonbank po 100 złr. . . .
yereirsbank po 100 dr. . . 
Yerkehrsbank pow. po 140 złr. 
Wiedeński Bankverein po 100 

złr. w. a...................... ....
Akcje kolei.

Allkechta po 100 złr. . , . 
Alfujdzkiej po 200 złr. sreb. . 
Dniłtrzańskiej „ „
BłżWsty „ m.k. .
Ferdknanda północnej po 1000

dĄm. k..........................
Francszka Józ. po 200 d. w. a. 
Kolei n l .  Karola Lud w. no 200

złr. V  k...........................
Lwow.Cier. Jasska po 200 zł. 
Morawsko-Sżlęzka (centraln.)

po’200dr. . . . . .
Austr. półę. z ach. po 200 zł. sr.

» . » \ht. B. po 200 zł. sr.
Rudolfa po 200 złr. srebr. . . 
Siedmiogród, po 200 zł. w.a. sr. 
Staatseisenbąhn Gesellsobaft

200 złr. .....................
fidbahn po 2uę złr. srebr. . 
ram war wie<L po 200 złr. .

Węgiersto-gallicyjska (Lnpk.)
po 200 dr. . .

Węgier, północą, wsckodn. po 
200złr. srebr . . . .  

Węgier, wsob. (Ostbo po?00 zł. 
Węgier, zachodn. \ Westb.) po 

dr. w. a.
• V

płaoą| żąda. płacą | żąda
złr. w. a. złr w. a.

Akcje przemysłowe.
Budów. Tow. austr. po 200 złr. — —

„ „ wied. po 100 złr -- — -----
794 - 796 - „ tauiob. pom. polOOtłr. ----- — —
6175 62 26 L i s t y  z a s t a w n e
97 - 97 60 tza 100 zł.)

67 26 6) 76 Bodencred. allg. óster. 5 pr. sr.
.  apłac. w 38 lat 5 pr. wa. 

Gal. Tow. kred ziem, 4 pr. w. a.'
104 50 
89 30

105 -
S9 75

77 —„ „ „ „ 5pr. w. a. 84 — 84 50---- - ----- Towarz. kred. miejskie 6 pret. 82 — 82 5011126 1U76 Galie, bank hipot. 6 prot. w. a. 89 50 90 —------ ------ „ Zakł. kr. włość. 6 pr. s 94 5 > 96 60168 — 160- Bank nar. anstr. m. k. 5 pr. .
1M3 —
126 50 S

S
 

1 
1 » n n W. a. . . . 98 25 9S76

Obligacje pierw szeństw a
244 26 kol. za 100 zł.)244 60
118 75 119 25 Albrechta po 300 złr. 6 pret.

100 z ł r . ....................... 6 7 - 67 76
------- ------ Alfóldzkie po 200 złr. 5 prot.

106 25 106 76 sr.ebr. w. a...................... 67 — 67 60
------- ------ Czesku z 800 złr. 5 pr. sr. w. a. —. — —

116 — 116 60 Elżbiety po 5 pr. sr. w. a. . . 92 50 -------
101 — 102- „ em. 1862 5 pret. . . 91 25 9176
26150

, o em. 18706 „ . . 81 — —  —
262 — „  » em. 1872 6 „ . . 

Ferdynanda pół. 6 pret. m. k. 
» „ 6 „ w. a.

. 85 —7 4 -  
104 76

74 6t 
105 26

99 60 
96 —

100 — 
98 —

9J — 92 60 „  , » 5 » srebr. 
GaLK. L. 300 złr. 6 pr.sr. w. a.

106 50 1 0 6 -
10070 101 —

109 — 108 SO
„ 11. em. 6 pret 100 - 10026
„ III. em. 1871 300 . 97 — 97 —

— — ------- n IV. em. a 300 zł. 5 pr. 9 0 - —  .

107-
Lwow. Czertu Jasa. 1. em. 1866

1(16 60 300 złr. 6 prot srebr. w. a. 7 6 - 76 26

L wow. Czerń. Jasa. 11. em. 1867 
300 dr. 6 prot. srebr. w. a. 

Lwow. Czeru. Jas. ILLem. 1868 
BOO dr. 5 pr. srebr. w. a. . 

Lwow. Czer. Jasa. IV. em. 1872 
80Ó złr. 5 pret. srebr. w. a. 

Rndolfa po 300 złr. w. a. 5 pret.
srebr. w. a . ..................

Rndolfa em. 1869 po 300 złr. 5 
pret. srebr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po 300 złr. 5 
pret. srebr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej na 2000 złr. 
5 pret.............................

Papiery  loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dlahandln
i przemysłu...................

Klary po 40 złr. m. k. . . . 
Kegleviehpo lOzłr. m, k. . . 
Krakowska po 20 złr. . . . 
Palfiy po 40 złr. m. k. . . . 
Rudolfa po 10 złr. m. k. . . 
Ks. Salm po 40 ztr. m. k. . . 
St. Genois po 40 zlr. m. k. 
Stanisławowska (potyczka) po

20 złr. w. a......................
Waldstein po 20 złr. m. k. 
Windischgratz po 20 złr. m. k.

(Dewizy 3mie9ięczne.)
Berlin 100 mark....................
Frankfurt 100 mark . • . 
Hamburg 100 mark . . . .  
Londyn 100 funt. sztorl. . . 
Paryi 100 trunków . . . .

płaoąj tęda 
złr. w. a.

73 60
68 75 

63 —

74 26 

73 76 

73 51 

6 3 -

74 -  

6925 

6350 

74 75 

74 26 

74 -  

6330

159 75 16025
2 8 - 28 50
12 50 13 —
2 8 - 2860
18 60 14 —
40 5 41 —
80 76 81 25
2160 22 —
21 76 22 76
26 26 26 75

68 66 68 66
6866 69 66
68 66 58 65

119 55 110 95
47 65 47 76

Konstantynopol dnia 5. stycznia, 
Wielki wezyr, Edhem basza, podał się do 
dymisji, która dotąd jeszcze nie jest przy­
jętą.

Mahmud Damat basza podał się rów­
nież do dymisji, i żądał aby mógł osobiście 
w Izbie naczynione mu zarzuty odpowiadać 

Petersburg dnia 6. stycznia. Wielki 
książę Mikołaj donosi carowi: Po małozna- 
czących utarczkach pod wsią Wraczdawra 
dnia 3. stycznia, zajęły nasze wojska Sofię 
Straciliśmy tylko 24 żołnierzy.

Petersburg dnia 6. stycznia. (Urzę 
dowe.) Z Bogotu dnia 5. stycznia donoszą 
Straty nasze przy przejściu przez Bałkany 
są mniejsze jak z  początku donoszono. Dnia 
31. grudnia wynosiły 200 ludzi. Straty tu­
reckie wielkie. Cała równina pod Komarsi 
okryta trupami. Tłumami biorą do niewoli 
żołnierzy tureckich, którzy się rozbiegli, 
Do 2. stycznia wzięto do 600 żołnierzy.

W oddziale następcy tronu odbyły się 
dnia 1. stycznia mniejsze forpocztowe u 
tarczki pod Gagową, Solenikiem, Konstancą 

Na Dunaju idzie silna kra. Rzeka 
miejscami zamarzła.

W teatrze hr. Skarbka.
W poniedziałek dnia 7. stycznia 187 

Po raz dwunasty:

P A N  D A M A Z T '
Komedja w 4 akach Józefa Blizińskiego, ua 

dzona pierwszą premią na ostatnim koukurs| 
krakowskim.

We wtorek dnia 8. stycznia.
Po raz pierwszy:

C A R L O I
Wielka opera w 5ciu aktach a 8miu odsłonac 

Verdi’«go, z francuzkiego pp. Móry i Kamila| 
Locie.

Nowe kostjumy. Częściowo nowe dekoracje 
pana Dfilla. Partje orkiestrałue na scenie s 
kapela Harmonii, pod dyrekcją pana J . Schfir 

Kapelmistrz p. Jarecki.

Początek e godzinie 7mej wieczór.

85

Lw ów , z Izby handlowej, 7. stycznia.
I. Akcje za sztukę 

(bez kupona bieżącego.) sir. w
Kolej gal. Karola Ludwika . . . 843 — 24

„ Lwow.-Czern. Jassy . . . 117 — 119|
Banku hip. gal. po 800 złr. . . 840 — 2431

„ kred, gal. po 200 zlr. . . 814 — 218*
II. Listy zast. za 100 złr.

(bez knpona bieżącego.)
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.

» * » 4 pr. w. a. ,
„ „ „ 5 pr. okre*. ,

Banku hip. gai. fi pr. . .
dal. zakł. kred. włość. 6 pr,

HI. Listy dłużne za 100 złr.
Ogólnego roln. kredyt, zakła­

du dla Galląji i Bukowiny ti°/0 
Towarzystwa kred. miejs. 6°/t w. a,

IV. Obligi za 100 złr.
Indemnlzaeyjne galicyjskie , ,
Po*, kraj. z r. 1878 po i  pr. .
Losy miasta Krakowa . . ,

a ,  Stanisławowa . ,
V. Monety.

Dukat holenderski , , ,

84 25 
78 85 
84 85 
89 40
93 50

90 26 91

Napoleondok , . . , . ,
Półimperjał rosyjski . { 
Rnbel rosyjski srebrny , 
Rubel rosyjski papierowy 
100 Marek uiemieokich

Kupony w srebrze . . . . . .  103

. 86 80 86
, 89 — 90
. 14 — 16
. 21 - 22

. 6 69

9 54
. 9 65

1 77
1 19

. 68 60

W  ostatniej cpwili otrzymujemy następujące 
telegramy.

B lld a -P esz t dnia 6. stycznia. Komisja 
finansowa w specjalnej debacie nad ngodą 
z Lloydem zniżyła w paragrafie 38 z powo 
du wykreślenia jazd wschodnio-azjatyckich 
i do Liwerpolu, miesięczną subwencję 
120.000 złr. na 65.000 złr, a od roku 
1880 przeznaczaną subwencję 160.000 złr. 
na 105.000 złr. Do protokołu dołączonego 
do pierwszego punktu umowy, uchwalono 
aby w razie zaprzestania jazdy z Konstan 
tynopola do Warny odpadła także odpowie 
dnia kwota subwencji.

Tisza oświadczył, iż rząd cały projekt 
do ustawy o „Lloydzie" uważa za integralną 
część ugody austro-węgierskiej, i jako obo 
wiązujący, i stoi przy utrzymaniu go w ca­
łej jego pełni. Przedłożony projekt wyszedł 
z umowy między rządem węgierskim a au- 
strjackim i może być tylko w tym razie 
zmodyfikowany, jeźli się i druga strona 
kontraktująca na to zgodzi. Jeźli się to nie 
stanie, to rząd musi stać przy umowie w 
całej jej objętości.

Berlin dnia 6. stycznia. Rada nadzor­
cza rumuńskiej kolei postanowiła natych­
miast zaprowadzić kolegialną dyrekcję ruchu. 
Dotychczasowy dyrektor jeneralny złożył 
swe funkcje.

Rzym dnia 6. stycznia. Król wczoraj 
dostał gwałtownej gorączki, poczem nastą­
piło zapalenie prawego skrzydła płuc. Prze­
bieg gorączki każe się obawiać komplikacji

W iedeń d. 7. styczniu, 
godzin* 10. minut 45. prasa południem.

Akcje kred. 805.90. Auglo-uutr,
Kolei Kar. Lud. 244.—. Kolej pełid.
Unionsbank —.—. Napolseuder 9 ]

Uaputohlenle silne.
B erlin  d. 5 stycznia. Rnm. Banku. 902.50.1 
lit. Aot. 348 —. Lombard en 124.50. Galisr 
ętautsbahn -  .—. Rumftnier 17.80. Oeutemr*] 

r.oleu 168 90. Usposobienie mdłe.

Kasa galle. Tow. kredytowego.
Kupuje. 8prxed 

6 '/o Listy zastawne pt 34 25 84 "
4°/„ . „ „ po . 78 25 79

Lwów d. 7. stycznia 1S78

Pociągi kolejowe
O d c h o d s s  we L w o w a !

DO KRAKOWA: u godzitde 11 min. 8 prcoa pó 
(pociąg poapiosuny); o 4 m. 40 rano '
ouobewy), o gofic. * minut 45 po południu 
mieszany);

00  CZEBNIOWIEC: c gedaiaie 6 minut 26 runu 
ciąg pospieszny); u godz. U minut 26 wieczór 
ciąg BuotLADy ; o god*. 12 min. 80 z południa 
siąg mięszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): u gudrinte 6 mb 
85 rano (poMa? «r. 1).

1 O POD W OŁO.OZT8K: (a głównego d
min. — rana, (pociąg pospieszny); 
wieczór (pociąg osobowy); o gon z 
ładnie (pociąg mioasany).

DO PODWOŁOCZYSK: (* P «  
wieoaór (pociąg osobowy); e 
ludnie (pociąg mlęosany).

P r a y e h s d a ą  d e  Ł w e i
Z KRAKOWA: e godzinie 5 minut 86 rano _ 

spieszny): e godz. 9 m. 26 wieczór (pociąg esefi 
ogodz. 18 min. 86 praedpełudniea (pociąg mię*

A 8TANIŁSAWOWA: (na Stryj): o godzinie 9 
wieoaór (pociąg nr. Sy.

Z POpWOŁOCZlBK: (aa dworzec w Podzamczu): 
dziale 2 minut 64 rano (poeigg osobowy); o 
e  3 popołudniu (pedfg mięazaay),

Z P O L  WOŁOCZTSK: (aa dwonsoo lwowski główny! 
godzi ni a JO n . 3: wioeaór (pociąg pospi^ssny) g 1 
2 aic. 26 rato (pociąg osobowy) t  gsdz. i  
po południu (pociąg Bięsza&y),



301 zębów kaiiiy i najdfttKllwy n- 
trwale i natycb-

liiitsl Btawuy paryski:
T T T O A T u nawet w tyłh wypadkach, f t . 

n U l X U n  żaileu iuuy uie skutkuje środek
Kik. 40 i BO et. — We Lwowie w aptece P . MJ- 
k a la a e k a -  W Stryja w aptece Z. Drajowikleje
^755 11— 11

i się majątku ziemskiego
Fglebie w H izko ic i kotei położo- 

5A3ea), ogrodem , dorakiera rań 
f '  i  W artość  nie ina przenosić 6i- 

2 1 . P ro p in ac ja  ma stanow i#  nis- 
l i ą  ru b r j r ię  dochodu. PjaiFie posre- 

fw o  w / ’ sofesone. 1374 1 —3
Oferty c ra z  i  tie śc iw yra  opisem  u- 
ka się  ad resow ać: Wuy Kurol K ra ter 

ptelu , W a rs /a łte k  m we Lwowie.4

L. & l. Scttwei
ul. Akademicka 
I. piątro

Pracownia sukień damskich

b u  u d z ie l m  
[ a l i n o w s k i ,

placu Akadem ic- 
ly t r y  poleca po ce- 

1376 1 - 2

Z k . N l K .  . , A l d  , k ,
. . . .  w e  L w o w ie  u l.  A k a d e m ic k a  1. 

O św iadczam , iż « razie, g d y b y  się; 
po jaw iły  w oks' 8 * moim podpisem , ta-' 

owych nie u tn a m , gdyż  żadnych weksli! 
nie p o d p isy w a łem ; — rów nież, iż d lug ij, _
uh uiój rsctoim ek pr£«ji o soby  tr/.t*ci c z a - • w y k o n y w a  w n a jk r ó t s z y  ni CZR816 w szel* 
c ią g n ię ty ch , płacić nie będę. *tie ro b o ty  p o d łu g  n a jn o w sz y c h  pa-

M o j Ż P S Z  B P F g f T .  o z o ró w  i p rz y jm u je  t a k ż e  li-
!   —  ----------------------  a to w n e  z a m ó w ie n ia  n a  g o to w e  s u k n ie

y  b a w a r s k i  l i a u i l e  po o z n a c z o n e j  cen ie ,
i h m i e i u ,  poszukuje  pod korzy-j 1 ,46  3 —6

triem i w arunkam i d la G alicji :---------------------------------------------------------------

M s s z y n i s t t t
i3ó8 nzuoiniony, 2 -

obznajomiony z wszelkiemi konstrukcjam i 
maszyn parowych, by ły  m aszynista w W ę­
grzech, poszuksjc odpowiedniej posady przy 
m łynie parowym , ta rtak u  lub innem przed­
siębiorstw ie pod korzystnem i wnrn tikami. 
Adres .1 . N,, poczta D nblany kolo Lwowa.

OB. ^
ujące 50° in. poi !ł Ob lak i pa-1 z d o l n e g o  a j e n t a

| k, '0 0  nr lasu  w 3 fo lw arkach, u - | O ferty  pod J .  J .  8430 odsy ła  B n -
ij abndow anych , go rzelu ię  m u ro w an ą  ; , ł o l f  M o s s e ,  B e r l i n ,  S. W.‘ 
em, ta rtak ie m  i t a , domem mienMM ](\r o _ o
piętrowym w pięknem położenh* »*  -ę----------------------

p raw aft p ro p in ac ji r0 ‘! TY  1  1  1Kząuca aobr
anU  lub zamiany na realność n t;  . . .wie lub Stanisławowie Połówa ceny ukwalitikbwany odpowiednio za kaucp, 

L3 może p ozostać  przy *ruucie jako ••0°' W W ,  szuka posadŷ  Adres
.zka hipoteczna sustr. Banku liaro /-• post. rest. Lwow. l.,8.. I 3

le g o  Bliższą wtadomoś>ó udzieli Wuy 
Tkowski adwokat Nwe J.wowie. 
i ś i  1— 6

Realność
t e  y t&  ,!^ cł ; H alickiej, dwu 

^ .ją c a  60 pokoi z utajn ia­
l i  i >i roaa iem  jes t
sprzedania

fe s t  połow u pierw szego pi ę tra  
- w ozow nię

To wynąjęcia,
S w iadom ość udzieli k ncelarja  

I ł  da  swskie; o ul. K rak o w sk a  
12 1377 1 -3

«

N i
to

t o

B A R D Z O  T A N I O

spraedaję

Ł Y Ż W Y
R o zm aity ch  sy s te m ó w  

C eunik  u a  żąd an ie  frau co .

J a n  S c h u m a n n
T T

}3 :8  1 - 3  Ił
O g r* n tn ik ,

ito rju  Z akładu  sierót i u- 
Drohowyżu ogłasza ni- \

kawale., fachowi1 Ffffyncwany « swym 
zawodzie,posiadający chluoiie świadectwa, 
jposzuknje posady Yr jadomość w cukierni 

, . . !p. Makowskiego w Bpczaozu. 1355 2—8technicznego uaczeluika. —  .......... ........ - '---------   —  - ■
llltóW W tymże Z&Jtłftllzie
'o b 0wiąZli5w.0.M e l , , i k i * Si - | y ^ ^ ^ | j j l 2 i j  f l r l M y C Ź l f l

'o n k u r is

należą; 
ogólny nadzór i kieiowni- 
warsztatów w zakresie ko­
ra, slaaarstwa, blacharstwa, 
stwa, bednarstwa, stelmastwa, 
petwa i szewstwa będących 
azpośredmem kierownictwem 
iw

ladanie programu robó 
». _ itatów;

[składanie Dyrekcji raportów 
lunków z wyrobów warszta 

za które pod względem 
ehaiczaeg© wykonania łHest 

Ihdzżatoym;
‘ iział w teorytycznych wy- 

IcJb, stanowiących kurs technl- 
[dla młodzieży, pracującej w 

itach.
bzeli.in. techniczny ma wolnej 
tkanie o 3 pokojach wra: 
śm w gmachu zakładowy) 
ea płacy 1000 zl. w. a. ro-

lidauia o uzyskanie powyższe, 
[3 ualezy wnieść najpóźniej 

2. lutego 1378/r. pod adre- 
Ldministracji centralnej fnnda- 

p. Stanisława hr. Skarbka 
feb teatralny we Lwowie, 
impotenci mają się wykazać 

tbmi studjami technicznemi, od- 
lednią praktyką w fabrykach 
[rsztatach, mają wreszcie opi 
przebieg swego życia, podać 

i stosunki familijne. 
Lompetenci, mający jeszcze ze 

strony jakie odrębne warun 
postawienia, zechcą takowe 
w podaniu wymienić.

[atorji fund. St. hr. Skarbka.
Lwowie 31. grudnia 1877.

spec. lekar u

Mra Edwarda Madejskiego
w e  L w o w i e ,

u lica  K o p ern ik u  1. 13
przy jm uje  się  dzieci % prow incji od 7 
jo 14 Iftt ze i k n y w i ę n l e m  k o ­

ś c i  p a c i e r z o w e j  początkow ym  
jgąrbe— kczyw ą szy ją  w y liż ą  łopu- 
t k i .  ^ L y ^ k ie m i iersiam i, k ró tszą  
h ó ik ą  i k o o j u k i  u r f  r z « l k l <  
s #  r o d i ą j n ,  a o  w yU uz—lią lh pt 
m ocą g ih u iu tjy k i łe e tn lc tę j  i p rz y rz ą ­
dów  ortopedycznych■■ -  d  >jąe 'tak o w y  id 

P.ełnę utrzyipapię. 1 . i r i k ie  t  ęgó- 
;dy, p r iy .c z e i  "o b ierać  m ogą kże. 
Br«telk ie  jsfttł ' J357 8 --?

‘ Eieszkąjący i 'a ie jscu  dochodzą 
d la  leczenia a o  zak ład a  w p rzezn a­
czonych godzinach  źi

B liższych sżcz igpłów  u a z ie l-  w ła ­
ściciel i dy rek ió i ' iąk ła d u  .ustn ie lub 
pisem nie pod poa y żśzy ir dresem

iń t tu r i i i
trzym iesięczne pełnej krw i Y orkcbire 
Biirkchire* u llo lk  p rzed a ją  's ię  i i chów 
w l o r o i a n c ć  u w łaścic ie la  H  Ii.

1337 2-  °

Skład Fortepianów Jana Balko
ulica Korola Ludw ika Nr. <1 w własny u  
iuiiiu. F o r te p ia n y ,  h a r i n o u i e . i saro-.-- 
g rs ją ce  s z - f y  % fab tj-k  S tre ich e ia  Bfi- 
sehdorfeta , M chw eigbofera. H eitzm auua, 
H am burgera , iio tt . in e ie  i innych  po ce­
nach jsifjiiułiarkowańs/.) ch, 16 la t gw a­
rancji. 1316 9 41 *

PS przeciw .gośćcowi, nieżytom, bolom, 
W raionu, iiagaiotkom, opar/euiometc 

Hk lad centralny w Paryżu na u'icy 
*4; Neuve St. Merrj 40. i we wszyst 
Sm kieb aptekach. i- O * 36—44

i ;
Nr. 171 1379 1 3

75.

ieszczenie.
iayśl parag. 30. ust. 

kow. podaje się niuiejszem 
^licznej wiadomości, i ż  
larz przychodów i wy- 
Rady powiatowej buczą 

|a r. 1878 wyłożony jest 
elarji Wydziału powiato 
la dni 14. do przej 
przez opodatkowanych 

acie. 1380 i -  i
[działu Rady po- 

>wej Buczacz,
19. grudnia 1877 r.

O ^ w i t m K e n i e .
Celem rozebraniu oudynku eta 

rego (t. zw. pałacu) stojącego ua 
gruncie, przeznaczonym pod. budo­
wę gmachu sejmowego przy nlicy 
Słowackiego pod 1. 712Vi czyli 1.

8, odbędzie się dnia 23. b m. 
na podstawie p .mieunych ofert pu­
bliczna licytacja, na-którą Wy 
dział krajowy królestwa Gąlicjt i 
Lodomerji wraz z Wielkleu "księ- q - 
stwem Krakowaniem przeasiębior pieo,a- 
ców niniejszem zaprasza.

Jako nieprzekraczalny termin 
io wniesienia ofert do Wydziału 
krajowego, ustanawia się grodal- 
n a  12 . w  p o łu d n ie  d n ir  2ft. 
s ty c z n ia  r . b ., poczem1 bdź włó­
cznie nastąpi otwarcie ofeft.

Razem z ofertą ma być złożona 
kaucja wynosząca 150 zl w. a. w 
gotówce lab w papierach warto­
ściowych, sposobnych do lokach 
kapitałów pupilarnych, a obliczo 
nych wedle knrso podanego w „Gn - 
zecie Lwowskiej" w przededniu od 
Jania oferty. Kaucję przyjmie ki - 
s& Wydziału krajowego, która skła 
dającemu wyda pokwitowanie i po 
twierdzi odbiór kaucji na kopercie 
oferty.

Warunki przedsiębiorstwa ja- 
kotei wzory do deklaracyj przej­
rzeć i otrzymać można w kancela- 
rji techniczno-artypł- iznego kiero­
wnika bodowy prz- nlicy Słowac 
kiego nr. 8. w godzinach. przedpo- 
południowych.

We Lwowie d. 4. stycznia 1878.

I w r a c a  a l ę  u w a g ę  

l * r a e w i e l .  D n c h o w l c d s t w a  1

I m  sto mi;
do rozdan ia  zam iast p ren u m eraty  uu pism o

Piast na rok 187b
rocznik „P ias ta"  z  r. 1877 za m issaliów  
a i e d u t  Bliższa w iadom ość w redakcji 

we Lwowie przy ul. Ś n i e ż n e j  58.

Kalendarz ludowy Wieńca
n a  r o k  1 8 7 8

T r e ś ć : 1. Ż yw ot P iusa  IX . P ie lg rzym i a 
w łościan do R z y ć  II . J a k  to  M oskale i 
N iem cy rozebrał! Polskę. I I I .  O p o d n ie ­
sien iu  gospodarstw  w łościańskich . O p .ócz  
tego  inne rzeczy. Pow yższe artykuły- o- 
blfczone na to, aby lu ośw iecić w kie- 
ru b k n  re lig ijnym , narodow ym  i ekono­
m icznym . Cena egzem plarza d la  n iep rt 

uum eratoró  50 ct.

W i e n i e c  i P s z c z ó ł k a
g a ze ty  po lityczne  (Na ludu zaw ie ra ją  obok 
zw ykłej treści w iadom ości ze św ia ta , r z t -  
S fp  drobnego_ p rze m y s łu  i  g o sp o d a rstw u , 
lis ty  w łościan td . są Organem cliowu 
rasow ych  królików . * 4192 8 3

W W ieńcu" rozpoczęto  drak i m i ­
g r a c j i  c h ło p s k ie j  /  n c z y  c a .  P renum e­
ra ta  całoroczna 3 rł, w redakcji we L w o­
wie nl. Ś n i e ż n a  g .  P łacąc  z gó ry  za  
cz-ły rok  o trzym uj*  b ezp łatn ie  k a lendarz

A S T M A
Duszność, (Jh ‘ka, K itr t y  zadawnione
wszelkie c ie rp ie"ia  y-.nailów oddechowych 
ustępują  izybko i niezawodnie po użyciu 
R u r e k  a t i n s tm a ty c ih ą c h  p. l.evasseur. 
ap tekarza , 19 rue de L  M onnaie w Paryżu, 

Doatać m ożna we Lwowie w aptece p. 
M ikolasck; w Krakowie w ap tece  p. Kullak. 
W W arszaw ie w składach aptecznych ma- 
terjalów  pp. Ferd. A ug. Gul lago i Ludwika

Leśniczy
a jący  utngol- tn ią  prak  y k ę  w zawodzie 

leśnictw a, posiadający  chlubne św iadectw a 
i rekom endację, poszukuje  posauy. W ia ­
dom ości bliższej udzieli A dm inistracja  
„G azety N arodo—ej.“

F ik u  na s p r z e d a ł
obok pałacu Goluchowskich za przy- 
- tęp u ą  conę. Bliższą wiadomość udziela 
ad w o k a t dr, Janowic/, we Lwowie. — 
Jezuicka. j ^ j  16-36

Jeaynie Międlickiago

używane V>y wa na podstawie orzeczeń pierw­
szych powag lekarskich w kraju  /. fb-za 

wodnym skutkiem  przeciw j,

chorobom skórnym
wszelkiego rodzaju,

szczególniej przeciw wysypkom świerżin). 
wi, liszajom, parchom, łupieżowi l u  jl, , 
wie i brodzie, przeciw plamom wątrobi*. 
riyin, odmrożeniu, j sko te t  przeciw wszi) 
kim zewnętrznym chorobom głowy u d.»ie«j 

i t. p. i t. p.
C \na  ka w a łka  m yd ła  z  opisem  u zy  

w a n ta  3 5  ct.
M iędlickiego m ydło smołowe zawiera 

4' u/0 zgeszó-zonęj sm oły drzewnej, umyśli ie 
na ten  cel wyrabianej.

Celem uchronienia się ąd omamień, 
szczególnie zagranicznych, główny skład 
dla Lwowa i Galicji w aptece J .  B e i s e -  
r a  i w aptece w B óbrct, gdzie się także 
zamówienia hurtow ne i częściowe przy; 
m ają. 7— -9

:JdtAJiddt±£Mddidddt}
7j powodu zwinięcia liandlu

ogłasza

m a g a z y n  b r o n i  i perfumerji
BONIFACEGO STILLERA j

we H wowie,

upełną w yprzedaż
wszystk i eh towaru  w 

n iż e j cen  fa b ry c z n y c h ,
iipjŁr je s t  tłu a |ir iv 'J a n ia  pr^y tkliwy G ró d eck iej gru n t pod  

budowę! kafrieuic.y .
_  W V V  p v —

319

ll!e b le  w ie d e ń s k ie  i  t u t e j s z e
od u a jw iś m ie i i iU z jc b  do na jtańszych ,  uraz

wielki wybór mater j i  u a  n i e b i e .
L u s t e r ,  pająków, dywanów, c h o d n i k ó w ,

K A R N IS Z Ó W  do ofeieu i K U T A S Ó W  do lEianćl:,

m ebli żelaznych i z  drzew a ylęteyon
poleca p'i cenach  s ta ły c h  i riizkii-h, handel  mebli

SS. N c P i o i b  a  ( r 4 kD l ł a n l (
Lwów, P lac  Maijitclii, H dei L a n g a ,  13 8 S-

Po za iżon yoh  eenaoli sprzedaję kupującym większą lośę

\  N  A  F  T  V
i a ui U  lu z w icić :

z n h e j  w ym ien ionych  cen drobnej sp rze d a ły  opuszczam  
p r/y  odbio i7-ó iiajililnbj I O  litr  ua i:H£ Jl Ct. iiń lltTey

.. „ i, 71 » ^  i» « r
n 5 0  „ .  5  n „ „

. i '• ■* n 1 ^ 0  „ n  n „ n
(Obienie w Suiiu iuojij lin u a  ^aupati-zouycb sklepach

|>o s t t t f r y f t ł i  E t m f t i  h :

W a ż n e  o g ł o s z e n i e  i p o l e c e n i e !
^ )r. Kiesofta aiiRsburgska ^
5 O s e n e i F ż y c i a  g
Jk  szczególnie przeciw i ‘e b r z e ,  c i e r p i e n i o m  ż o ł ą d k a  1 s p o d n l e l i  
. , c z ę s c l o C t a ,  od wielu la t  wypróbowaną i zachwaloną, dostać m ożna zawsze
A  w świeżym zapasie w danym  razie. 1314 5 -  24

w BOCHNI u F ranciszka Reisa, „ W 
w TARNO W IE u A. Tenczyna, ap t., ^  
w RZESZOW IE u J .  S chaitera  i Sp., A

^  we T .w o w l e  u Jakóba Beisera, ap t. 
a i „ u P io tra  M ikolascha „
A  „ u Zygni. Kuckera „
N  w CZERNIOW OACH F.G olichow ski ap t 
a j  w KRAKOW IE u M. Jaw o rn ick ieg o ,,
A  „ u W. Redyka, apt.,
^  w KOŁOMYJ! u Ja n a  Sidorowicza, apt.  w S T A N ISŁ A W O W IE  u F. Steehera, ąą

w T A R N uPO L U  u K. Jam rogiew icza h j 
w SAMBORZE u P . Geilhofera ap t., k i 
w ST R Y JU  u Ju lian a  Zagórskiego, A

' 092 1

*3* Nie ma nic 
na utrzymanie

p o r o s t u
jak  znana i sław na, przez 
znakom itości m edycyny, 
jśd&na', św ietnem i u t -

le p s z e g o
i wzniecenie

wlosDff id Łlowie
karni uw ieńczona, przez 
Jego  Mość Cesarza w yłą­

cznie patentow ana

P o m a d a  r e z e d o w a  d o  k ę d z i e r z a w i e n i a
wskutek k tó rej, n rzy regularneui u- 
życiu na łysinach  głow y porastają  
włosy; w łosy siwe b rude oosta ją  
ciemny k o lo r; wzmacnia cebulki w ło­
sów w sposób zadziwiający, usuwa 
wszelkiego rodzaju  łup ież , zapobiega £  
wypadaniu w najkrótszym  czasie i na­
daje na zawsze włosom natu ra ln y  po­
łysk. W łosy sta ją  się f a l l s t e m i  i 
n ic siw ieją aż do późnej starości.

Przez swą nadzwyczaj przyjem ną 
woń i pyszną w ypraw ę, pom ada ta  
sta je  sic ozdobą sto lika  toaletow ego.

( le n n  s t o l i c a  w r a z  z  p r z e p i s e m  u ż y c i a  
1 z l .  5 0  c .  Z  p r z y s y l k a  p e c z to u %  1 z ł .  6 0  c t .

O dprzedający o trzy m ają  naczny rabat.
Fabryka i cen tra ln y  sl ad n ysełek en gros s t  en d e ta il u

p erfu m erzy sty  i w łaściciela kuku  c. k. przywilejów , we Wie- 
L a l  1 l  U l l / j  dn iu , 8 . Bez. Josefstad t, P ia ris ten g asse  N r. 14. w« własnym 
dom u, dokąd w szystk ie  pisem ne zlecenia z p row incji ta k  za gotówkę, jaboteż 
za zaliczeniem  najrych le j się załatw ia ją . 1043 8 —20

G łów ny sk ład  d la Lwowa -edynie ty lk o  u panów ;
Zygm. Ruckera, ] Ja k . B eisera, ] F iau ciszk a  E h rlieh a , I K Btrzyżowsk!ego, 
ap t. we Lwowie.] ap t. we Lwowie, j kupca we Lwowie. | kupca wo Lwowie

(w 7 językach)

l i t r  peł„
ruj idtoter-ijący 840  
yrarnóif czy li pó łto ra  

■. fu ^ ta  ^,'iedtń  ^
\n ievkspl td. hajlzpfisej

bfiSiOO rtłtćj

salonow ej n a fty  N r  I .  po  S t t  
białej p n 72. „ iltt

gospodarskie j ,, „ l i i .  „
kuchennej „ „ 7  V, „ AA

u m ery  k  a /*>>k i. e / „ n V  3 2

ct-

l i to  by ‘i ujiejsoowyefi culbiori.*rtw ztjaczui^jłicj  ilości i if f ty  u aiebic 
jii/ioohowywa^ nic chciał,  otrzyain^ iu któreuii unbytę  ilość na­
fty w kużdynj uioiin sklepić  c z ę ś c i a m i  uiłbforać oiożeF ł t l t ń U y  i l r  LLJ U  I LU O l. i v | ł i v  '  “ Y  v  ■ . • * ̂  * *  t

M iejscow y01 udbiorcoiu za i  k tórzy  vvi^fc;si$ ilość u diebie p rzo ch o ^y w ac  
ą udsiaw iom  -tam ówiuną naftę m oją farą. liczą ;• uam ogą, udstaw ivm  -zamówioną ua ttę  m oją lu rą. licząc ua m  o e n a th  hnr-

tow ayeb, irzy odbiorcę na «*z przyaajinnieii 10 kilo : 1 kilo salonow e Nr. I. 
34 c t , białej Nr. II 32 c t ,  gospodarsk ie j Nr. 1!I. 28 et., kuohennej 
N r  V. 0 6 ' .ct.

Na prowincję wysytnoj przekaie iu  ilu w stystk ich  mi jjsc §t&cji kulB)' 
nych zam ów ioną rmftę każdego tygodn ia  w poniedziałk i . p ią tk i, licząc po 
cenach hd rtow nyeh , a przy odbiorze zwyż 1-0  kilo oa raz da ję  stosow uy .ab f.i.

Za 4a jprzedniejszą  jak o ść  każdego g a tu n k u  uaity  z mojej fab ryk i i r łe -  
te ln ą  wagę, ręczy moja od k ilkunastu  la t zim im firma

Z apalue j nafty , ja k ą  obecnie miejscowi handlarze  po Jo tu a c , roznoszą 
i po dosyć! drogich cenach sp rzed a ją , w moieti sk ładach  i sk lepęch  uie tray 
m im , jako  yk-hego i niebezpiecznego tow aru.

.1780  5 V
P i o t r  f l i ą c z y ń s k l y

fabrykant nafty  we Lw ow ie ul. S ykstuska  1. 47 .

szą

t m

Tylko za 50 ct. !:H f  1000 d n k a i d w  w  złociejaku
Iasu, można 

wygrać
Ta ui‘ó#ą ru#,aistrat mUata WWdnia «« kor«yśt! lun.lusAu uh.tgirh lot#rja *a-

1 0 0 0 , 2 0 0 . 2 0 0 , 1 0 0 , 100 u n s a tó w  w a ł o c l e ^ ó ^wy-*i*i*a nanti;[łU|̂ <*e wygeta* :  , . .
grnne po 100 zł. w sratfr«e, 3 wygraue po l losie premiowym ui. Wi 
z.główną wygraną 200.00(1 ssł > kMnycU pvr.*dniutów «£takł t wartaieiowypb rateok

3 0 (1^0 w y g r a n y c h  w a r t o i c l  t f O .O O O  z ł .  1079 2 — 10
Ciajfui^aił* itAmapi pad k o n tro la  m a ^ U tr a tu  m U a ł a  Wi«:duia J 6. M A R C A  
V  Ł y  4Amiej8c#\wycL zam iSwie alaeh  u p r a s z a  aiij o ł u s k a n e  p r / y n ła u i*  <<uy łoau traac© a 

d a t ą u l o m  30 ceu tó vi '\aa  p r z y s ł a n i e  • ' r e g o  c e a a a  l i s t y  c ip jf o len ia  fran ka.

Kantor wymiany Unlon-Hank we Wiedniu. Graben 18;
i  UJ 12 U & 11 HI.M m  t m  M M .11 U.UJJJU UJJ

S Z F B Y C O W A N I l
Z lK J tiL L W  MAT ICO  

p LłiiiB&l.aULtT et Cle, Aptekarzy w Paryt
\ 8, ulica Vivienne.

A-zyŁ-duwane i ll.d  Jrzewa r-imp-u^o w Pe , lecr- r- ‘ kol nig*mybni 
rzeigitpoz i niiłU|i owywła* i ctstarzaie. Apteka Urininutt et Gomp. tt;a loka- 
rzy.^ktOr-' ma, 
tości. pr/Yi* .i

wet nie tmhi i 
KaFdy ;.a, •«
IHa unil.i

i'ó'.Vvfł'
rv.Vj-.iai i a p U Y w a c  bżil Ha'TT Kopui w y  r a  puiruwi* k le jo w a *

,uv  ;u:.uiki ' esstMit‘ji Maticu i Ikx!s mm kdj>ai«>.
•t ■. i»... ą -« w Ai-e .8 k u t k u i-1 ' v e? w i e .. _%Jt. n» ̂

nici;.• .'yjer.tnoj wont baU.atuu knpajjWY.
|\ji.r/<tfiv jey=t poilfil-ie:u tirllU dn ll ©1 C om p.

>1 ticr.ti vuij fnls/.enstw i tiH.śhtclownictwn iądaó abv stempel 
rztidówy liMiKj-i/.ki koloru mebiesUietro. któsujwnie do prawa z 26 Listopada 
1875, ma ILU luurjczr.a ł pódrits URlMAULT et COMP. zńajdowałYSle na ie- 
dnoj etvkeci-.;

DoDbr mo/na w głównych aptekach w POLSCE i w AU8 TR YL

m o in im iM ijM
wowie w aptekach pp. P. Mikolascha, Zyg *luckera i J. Bmmm-

^jgBSWBm am & atwai«&&&££- ęst usossm saam saaasam k m m
M a  c ie rp k ą e y c h  n a  p łu c a !

FILIP HAAS i SYNOWIE
f a b r y k a n c i  o k r y ć  n a  m e b l e  i d y w a n ó w ,

• i h i .

c k, u  w erand d w o m  we Wiedniu.

i k l a P  « l l a  C i a l i r f f
Ęf/F" we LWOWIE przy ulicy Jagiellońskiej

- polecają w obfitym 'wyborze:

M A T K R . T E  n a  m e b l e ,  
Kobierce, Obrusy, Kapy i Kołdry flanelowe

Firanki, Oywany chodnikowe (z Cocos i mani Ili)
oraz 1320 4 -V

T A P E T Y  p a p i e r o w e
KSP* p  \ stałych  w iedeńskich cenach fa bryczn ych . *-sxs

Kantor wymiany
c. k. upreyw. galic.

kcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i  sprzedaje 

wszystkie efekta 1 monety
pod warunkami najprzystgpniejszenn.

S T Y  h i p o t e c ^ n e , |
z dok 1. lipca 1868 Dz. PP. XIIVIIL N. 88, 

17. gradnia 1871, mogą być użyto do lokowa- 
kapia^^^Bhuzowych, papilornych, kaacyj małżeńskich wojsko>- 

ôh, na ksWjmTażb we i wadja — są w tymże kantorze ao .ebyoie
Wszystkie polecenia z prowincji wykonają się bezwiocznie 

tursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 1803 4 — 7

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

g  a n i e l s k i e g o  B a n k u  k r e d y t o w e g o
przy u l i c y  Jag^elońsk pod 1. 3.

przyjm uje od 1. m aja  1 8 7 3  począw szy

w k ła d k i  n a  k s i ą ż e c z k i  o s z c z ę d n o ś c i
od -Jednego Z łv« W a. do każddi wysokości, oprocentow uji^c jo po

f  o d  s t a .
Zwrot wkładek do 200 zżr. uiszcza się b e z  w y  p o  w i e d z e n i a ,

Udziela
i a l ]  c z  k l

RS kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy oo J e d n e g o  złr .
O o d  , y  z s s y n n ^ ś c i  b i u r o w y c h : 

od 9tej djo lszej przed południem, 
od 3cie; „ 5tej po południu.

1801 9 -  V

C A e jn S e ł j / ; . . .

l u m r n
/l' r'0 iur,ll'frj! 'i'l ) i '

Znany powsic shnió od 30 .  po­
dług zdania lekarskiego wielogtruu- 

uie wypróbowany

Styryjski sok ziołowy]
v. a wszo w świeżym stanie pp Ct)U,( 

8 8  C t za flaszkę

Przeciw cierpieniom »nerwowvm iub osłabieniu-
J .  E n g e l ł t o f e r a

Esencja muszk̂ łowa i nerwowit
x aromatycznych ziół aLyeJshich.

B e n sp rz ec * r:a w yśm ien ity  środek przeciw ł j l o r  reu m aty czn y m  w twa­
rzy i s ta w a c h , praeoiw* zaw rotow i g!or-y  i bolu l^rzyiów, osłab ,; n ;u nerwówi 
i c ia ła ,  a  szczegół u !e pr/oc.iw osła b ien iu  organów  płc iow ych  >■ wakateł-  

z t rg o  spowodowanej  im potencji. C e n a  1 zl.

Przeciw suchotom i duszności!
\ Zi^nwalony przez sta świadectw 

i polajfiuy syrop r podfosforauu wf 
pna, szczególnie do polecenia s tb  
b o w i ty m  lub rach ity czn y m  dr.iecionĆ 
jako pr/yczy nuijący się do WZTHO ■
cnienta laAci.

t  Cena f la s z k i  1 z l
I  1041 5 12

syrup
Dla cierpiących ńa bole zębów!

STOMATICON, Woda do ust,
p rz e / dr. B r u n n .  dentysty we Wiedniu.

W_\borna i wypróbowana «oda do u t̂, służy do utr/ymanb. i wzmocuieaia 
dziąseł; przeciw cuchnącemu oddechowi jaloteż przeciw próchuieuiu zębów. 

Fena flakeuiKU 8 8  ct.

"źijfrfy Likier teu przyrządzony z wzi ift- 
ęniającycli roślin , dział-, szczególnie

MAGEN-LKUI EUR
IKrombhoIziana' m

skutecznie im organa traw ien ia , a  roz- 
Tzewając żołądek wywier -ajzba- 
ienniejazy w pływ na zdrowie. 4oże 
n być doskonałym  tow arzyszem  na 
polowaniu, przy wycieczkach i w po- 

Cana flakoniku 52 ct.

tłS-

S K Ł A D Y  we L w sw ie  w aptekach Z. R uckera, J .  P iepesa, J .  Bei- 
ayra P io tra  M ikolascha i w handlu  E. M srazałkiewicza.

W  Białej Józ. Kna i, w Bochai P . N udzielsk i, n  Bncaacu. D. Neu- 
m ann w C K e n ii  owcach J . G-olicho wski, Wpt.j w Drohobyczu ap t. I D obr?Q- 
uiecki w Kołomyji Stenzel / p t . ,  w nkoWie J .  T ra u c  ński a p t ,  W. Ridyka, 
a p t.,  K. W iśniew ski, ap t., J . J /h n ,  W łłh . Fenz. w Komarń i A Era perlą ipadkob., 
w Radymnł- M. Sraiechowągi ap t.. w Rzeszowie F. S śh aitte r, w Sadagóne 
D. R ub inu—icz ap t., w Stryju Ju r. Zgórski ap t. i J .  Sieleoki, o t w Stani- 
s La wowie Ferd oeche- w H a r n o m l a  W alt. S taęh ł» -io r, w Tanewit 
J. Ja h n  i W. T. A Yie1 -sk; w T łu m a c z u  Snidnwjnn -i K rautham aW l ;w 
Z a le s c e z y k a c h  spadk. Ko i rębikiego.

m).U

Wydawcy właściciela: J. Dobrzański f  K &roman.
A

Ddoowiedziiilny 'eJal,or Jau Dobrzański drukarni „Gazet,, Narodowej0 pod zarządem A Skerlai


